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U  ! Narody Zw iqzku Radzieckiego świętuję

4 5  rocznicę Rewolucji Październikowej

o! WIELKA DEFILAIA 
t  WOJSKOWA
A I na Placu Czerwonym

A K A D E M IA
w Szczecinie

SZCZECIN w  czerw ieni i biało-czerwlenl 
flag. Na gmachu Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej czerwone sztandary I cyfra: 45. 
Czterdziestopięciolecie Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październiko wcj.

w  SALI F ilh a rm o n ii 
Szczecińskie j, za ję te  wszy 
s tk ie  m ie jsca. W P rezy­
d iu m  zasiada ją m . in . I 
sek re ta rz  K W  PZPR, po ­
seł A n to n i W A L A S Z E K , I 
sek re ta rz  K M  P ZP R  — 
S tan is ław  B A R T C Z A K , pre 
zes W K  ZSL, poseł Ig n a ­
cy  K O N K O L E W S K I, p re ­
zes W K  SD, przew odn iczą 
c y  W K  F JN , poseł S ta n i­
s ław  Z A J Ą C Z E K , w ice­
p rzew odn iczący P rezyd ium  
W  RN W acław  S L K D Z IN - 
S K I, p rze w odn iczący P re­
zyd iu m  M R N  H e n ry k  Ż U ­
K O W S K I, dow ódca G a rn i 
zonu Szczecińskiego.

(Dokończenie na sir. 2)
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MOSKWA PAP. W raz z wybiciem godzi­
ny 10 przez zegary na kremlowskiej Wie 
ży Spaskiej rozpoczęły się na Placu Czer­
wonym w Moskwie uroczystości związa­
ne z obchodami 45 rocznicy Wielkiej
Socjalistycznej Rewolucji Październikowej; 
wielka defilada wojskowa garnizonu mos­
kiewskiego oraz ma nifestacja ludności
Moskwy.

j  A rabia Saudyjska
zerwała
stosunki ze ZRA

K A IR  PAP. Rozgłoś­
nia w Mekce podała do 
wiadomości, że Arabia 
Saudyjska postanowiła 
zerwać stosunki dyplo­
matyczne ze Zjednoczo­
ną Republiką Arabską.

NA KRÓTKO przed 
godziną 10 na trybunie 
mieszczącej się na Mau 
zoleum Lenina na Pla­
cu Czerwonym zajęli 
miejsca członkowie rzą­
du i kierownictwa par­
tii, Związku Radzieckie­
go z przewodniczącym 
Rady Ministrów ZSRR 
i I  sekretarzem KC 
KPZR, N. S. CHRUSZ- 
CZOWEM, przewodni­
czącym Prezydium Ra­
dy Najwyższej, L. BREŻ> 
(Dokończenie na str. Z)

De
C Z Ł O N K Ó W SZCZECIŃSKIE! 
OR G A N I Z A C J I  P A R T Y I N E i  
i WSZYSTKICH PRACUJĄCYCH 

MIASTA SZCZECINA
m m  LAT minęło od czasu, kiedy 

Wielka Socjalistyczna Rewolucja 
Październikowa zapoczątkowała 
nową erę w  dziejach ludzkości. 

Nie ma drugiego okresu w  historii, który 
byłby tak znamienny w  wydarzenia o ogól­
noświatowym znaczeniu. Szczególną wy­
mowę niosło zwycięstwo Rewolucji Paź­
dziernikowej dla naszego kraju. Uznanie 
prawa naszego narodu do samostanowienia
0 swoim losie było pierwszym dokumen­
tem władzy radzieckiej i stanowiło podwa­
linę naszej niepodległości.

Idee Rewolucji Październikowej wyty­
czyły drogę rozwoju wszystkim krajom, 
tworzącym dziś światowy system socjaliz­
mu, który nie ustaje w wysiłkach, aby raz 
na zawsze uwolnić świat od zagłady, by w 
sposób pokojowy uregulować wszystkie 
sporne problemy.

m  g» ROCZNICĘ Wielkiego Paździcr- 
nika obchodzimy w rocznicę nie- 
zachwianej jedności wielkiego o- 
bozu socjalizmu. W rocznicę jego 

potęgi, zasyłając z tej okazji gorące pozdro 
wienia wszystkim narodom radzieckim, pa­
miętamy, o krwi przelanej przez niczwycię 
żoną Armię Radziecką w  wałkach o wyzwo 
lenie naszej ojczyzny i naszej polskiej ziemi 
szczecińskiej, te j armii, która dalej jest naj 
lepszym gwarantem zachowania pokoju
1 bezpiecznej pracy dla dobra nas wszyst­
kich.

Niech żyje W ielki Październik!

Szczecin, dnia 7 listopada 1962 r.

EGZEKUTYW A K M  PZPR 
W SZCZECINIE

PREZYDIUM aka­
dem ii ku czci 45 rocz 
nicy Rewolucji Paź­
dziernikowej.

PZLA
re z y g n u je
z organizacji

Mistrzostw
Europy

B U D A P E S Z T  PAP. Za 
k i lk a  d n i odbędzie się w 
Pradze k o n fe re n c ja  IA A F  
na  k tó re j zapadnie m. in. 
d e cyz ja  p rzyzn a n ia  o rg a n i 
zow an ia  M is trzo s tw  E u ro py  
w  1966 r. P o lsk i Z w ią ze k  
L e k k ie j A t le ty k i,  k tó ry  
zg ło s ił k a n d yd a tu rę  W A R ­
S Z A W Y , po ko n s u lta c ji z 
w ład zam i G K K F iT  posta­
n o w ił z rezygnow ać z ub ie 
gan ia  się o o rg an izo w an ie  
te j im p re z y  w  1966 r. u- 
trz y m u ją c  je d n a k  k a n d y ­
d a tu rę  naszej s to lic y  na  
1970 r .

G łó w n ym  pow odem  re­
z yg n a c ji je s t chęć po pa r­
cia k a n d y d a tu ry  Budape­
sztu. S to liea  W ęg ie r u b ie ­
ga się o  p rzyzn a n ie  je j  o r ­
g a n izo w an ia  m is trz o s tw  ju ż  

od 1934 r .  M is trzo s tw a  m ia  
l y  się odbyć  w  Budapesz­
cie w  1942 r . je d n a k  w y ­
buch w o jn y  u n ie m o ż liw ił 
p rze prow a dze n ie  te j im­
prezy.

Katastrofa
na Spitsbergenie

OSLO PAP. Nadeszły 
informację, że w  nocy z 
poniedziałku na wtorek 
na zachodnim wybrzeżu 
Spitsbergenu w miejsco 
wości Ny Aalesund na 
skutek eksplozji gazu w 
szybie kopalni poniosło 
śmierć 21 górników nor 
weskich.

W  p rzy s z ły m  roku

100 statków pad banderą 
szczecińskiego armatora

®  400 tys. DWT
Konferencja prasowa w PZM

WCZORAJ w PZM  odbyła się konferen­
cja prasowa, na której dyrektor tego przed 
siębiorstwa W. Małecki poinformował 
dziennikarzy o aktualnych problemach 
szczecińskiego armatora.

Zwróćmy przede 
wszystkim uwagę na 
wzrost tonażu floty

W ////////////A
Przyjemnie i poży­

tecznie spędzisz czas 
na spotkaniu

Organizatorzy:
—  PSS
— ARGED
— „KURIER”

zapraszają tym razem 
mieszkanki

5K0LWMA
\ve czwartek 

o g. 18 do sali kina 
, „ŚW IT”

W ////////////Z ,

PŻM. Otóż w  b.r. przed 
siębiorstwo to powięk­
szyło swój stan posia­
dania o 22 statki, z cze­
go 8 jednostek pocho­
dzi ze stoczni krajo­
wych, 6 statków zaku­
piono z funduszu an­
ty czarterowego, a 8 
przejęto z PLO wraz 
z pewnymi liniami euro 
pejskimi. W  końcu bs. 
flota PŻM będzie się 
więc składać z 88 stat­
ków o łącznym tonażu 
340 730 DWT.

Wg aktualnych prze­
widywań, w  roku przy 
szłym PŻM  otrzyma 5 
statków z najwyższą 
fińską klasą lodową ze 
Stoczni im. Komuny 
Paryskiej w  Gdyni, po 
1260 DWT, 2 statki ty­
pu B-512 po 14 tys. 
DWT ze Stoczni Szcze­
cińskiej i 1 statek 
o nośności 660 DWT  
z wentylowanymi ła­
downiami. Rozważana 
jest też możliwość za­
kupu kilku dalszych 
statków z funduszu an 
tyczarterowego. Łącznie 
tonaż statków jakie w 
1963 f, powinna otrzy­

mać PŻM, wyniesie 
ok. 70 tys. DW T. A więc 
już w  przyszłym roku 
flota szczecińskiego ar­
matora będzie się skła 
dać z ponad 100 stat­
ków o nośności ok. 400 
tys. DWT.

W zro s t ilo ś c io w y  i to n a ­
żo w y  p o lsk ie j f lo t y  »naj- 
d u je  o d b ic ie  w  częs to tli­
w ośc i zaw in ię ć naszych 
s ta tk ó w  do p o r tu  szczeciń 
skiego. Jeże li w  1960" r., 
do Szczecina zaw in ę ło  
4 357 s ta tk ó w  obcych ban­
de r, to  s ta tk i p o lsk ie  zaw i 
n ę ły  996 razy . W  1961 ro ­
k u  s ta tk ó w  ob cych po rt 
nasz o b s łuży ł 3 229, a po i 
s k ic h  1 083. W I  pó łroczu 
b r . s ta tk ó w  ob cych b y ło

(Dokończenie na str. 2)

Przedstawiciel
Czerwonego
Krzyża
udał się
do Ł Jorku

G E N E W A PA P. B y ły  
p rzew o dn iczący  M ię dzyn a­
rodow ego K o m ite tu  C zer­
w onego K rzyża , P au l RU EG  
GER, ud a ł się do N ow ego 
J o rk u , gdzie om ó w ić  m a 
sprawę do ko n yw a n ia  przez 
p rze d s ta w ic ie li C zerw one­
go K rzyża , in s p e k c ji s ta t­
k ó w  zdążających na K u bę .

P rzep row ad z i on  rozm o­
w y  z U  T ha n te m  oraz z 
p rze ds ta w ic ie la m i Z w ią z k u  
Radzieckiego, S tanów  Z je d  
noczomych i  K u b y . Jeś li 
chodzi o w y b ó r 30 insp ek  
to ró w  z ra m ie n ia  C zerw o­
nego K rzyża , to  — ja k  się 
p rze w id u je  — zgodn ie ze 
stosowaną zazw ycza j pra-k 
ty k ą  będą to  g łó w n ie  o -  
byw a te ie  szw ajca rscy. *

' W y b o r y  w  U S A

KENKEDY 
głosował 
na brata

NOW Y JORK PAP. 
Pierwsze informacje o 
częściowych wynikach 
wyborów w USA mówią
0 dość znacznej frek­
wencji w niektórych sta 
nach, jak Massachusetts, 
Michigan, Pensylwania, 
Nowy Jork, Kalifornia
1 in.

Prezydent Kennedy 
głosował w Bostonie na 
swego młodszego brata 
Edwarda, ubiegającego 
się o miejsce senatora. 
Jego przeciwnikiem jest 
republikanin George Ca 
bot Lodge, syn. b. przed 
stawiciela USA w ONZ.

UROCZYSTY
CAPSTRZYK

WCZORAJ po po­
łudn iu  odbył się uro­
czysty capstrzyk. U- 
czestnicy z łożyli wień  
ce pod Pomnikiem  
Wdzięczności. Na zdję 
ciu : wieniec od Szko­
ły  Rybołówstwa Mor 
skiego.
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R A W O .
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SKARGA JEMENU  
W  RADZIE

, b e z p ie c z e ń s t w a ?

♦  K A IR  PA P. J a k  donosi 
b lisko w sch od n ia  A g en c ja  P ra 
sowa M E N , Jem eńska R epu­
b lik a  A ra b ska  ro z p a tru je  o- 
becnie spraw ę w n ie s ie n ia  do 
R ady Bezpieczeństw a skarg i 
p rze c iw ko  ag re s ji ze s tro n y  
A ra b ii S a u d y js k ie j. A g re s ja  
ta  — ja k  s tw ie rd za ją  rządow e 
k o la  jem eń sk ie  — je s t pogw ai 
cen iem  k a r ty  N a ro d ó w  Z je d ­
noczonych I groźbą d la  bez­
p ieczeństw a i n iezaw isłości 
R e p u b lik i Jem e ńsk ie j.

W YSIEDLENIE  
ULTRASOW  
Z A LG IE R II

♦  A L G IE R  P A P . D ecyz ją 
w ła d z  a lg ie rs k ic h  w ys ie d le n i 
zosta li z A lg ie r ii  d w a j u lt ra -  
sowscy ad w oka c i fra n cu scy : 
Georses G O tTTE R M A N O FF i 
M a u rice  B A IL L E . N a le że li o- 
n i do  czyn n ych  dz ia łaczy  .,A1 
g ie r i i  fr a n c u s k ie j"  i  w ys tę p o ­
w a li w  cha ra k te rze  ob roń ców  
w  procesach u ltra s ó w  i te r ­
ro ry s tó w  O AS. Jeden z w y ­
s ied lon ych  b y ł  a d w oka tem  Sa­
la na.

PRZERWANIE
ROZMÓW
FRANCUSKO-
TUNEZYJSKICH

♦  K A IR  PA P. P row adzone 
od pew nego czasu ro ko w a n ia  
fra n c u s k o -tu n e z y js k ie  zosta ły  
nagłe prze rw a ne . E ksp erc i 
fra n cu scy  p o w ró c ili do  P a ry ­
ża. O d m ó w ili o n i zgody na 
w n io sek  tu n e z y js k i w  sp ra w ie  
us ta len ia  k o n ty n g e n tó w  na 
im p o r t  p e w n y c li p ro d u k tó w  
fra n c u s k ic h . N ie  zosta ł w yzna 
ezony żaden te rm in  w zno w ie ­
n ia  roko w a ń .

DOWODCA 
LOTNICTW A  
SYRYJSKIEGO  
W  RZYM IE

NIEBEZPIECZNA
OPERACJA

♦  W A S ZY N G TO N . Podczas 
ł ty g o d n i d z ie s ią tk i ty s ię cy  
lu d z i m ie szka ją cych  w  p o b li­
żu M iss iss ipp i, w  o k o lica ch  m ia  
sta N atchez (US A), ż y ło  w  o- 
baw ie k a ta s tro fy , ja k a  gro z iła  
p rzy  w y d o b y w a n iu  z  rz e k i 4 
w ie lk ic h  z b io rn ik ó w  z t r u ją  
cym  ch lo re m , z b io rn ik i  te  
zn a jd o w a ły  się na p o k ład z ie  
s ta tk u  należącego do to w a­
rzys tw a  chem icznego, k tó ry  
za to n ą ł na s k u te k  zderzen ia 
w  m arcu  19G1 r .

P rz y  w y d o b y w a n iu  z b io rn i­
k ó w  p rze ds ięw zię to  da leko  i -  
dące ś ro d k i os tro żno śc i: roz ­
dano m ie js c o w e j lu d n o śc i 40 
tys . m asek gazow ych ; P race, 
k tó re  rozpoczę to I I  paźdz ie r­
n ik a  p rz y  p o m ocy  a rm ii  am e­
ry k a ń s k ie j. zakończone zosta­
ły  po m yś ln ym  re zu lta te m . 
Z b io rn ik i,  k tó re  spo czyw ały  
na g łębokości 13 m e tró w  zo­
s ta ły  podn ies ione i  za ładow a­
ne na s ta tk i.

OFICJALNE W Y N IK I 
REFERENDUM  
WE FRANCJI

♦  P A R Y Ż  PA P. D op iero  
w czo ra j Rada K o n s ty tu c y jn a  
og łos iła  o f ic ja ln e  w y n ik i  re ­
fe re n d u m , ja k ie  o d b y ło  się 
28 pa źdz ie rn ika  b r .

W y n ik i te  są na stępu jące:
U p ra w n io n y c h  do 

g ło sow a nia ... 28.185.47#
G łosu jących ... 21.694.563
G łosów  w ażn ych ... 21.128.054
„ T a k ” ... 13.150.516
„N ie " . . .  7.974.538

DOBRE
DLA LENIWYCH.... 
ELEKTRYCZNE  
SZCZOTKI 
DO ZĘBÓW

♦  (A P I). F irm y  p ro d u ku ją ce  
e le k tryczn e  m aszyn k i do go le 
p ia  z tru d e m  ty lk o  m ogą roz 
szorzać sw o ją  p ro d u kc je , 
gd yż  ry n e k  w  w iększych  
pańs tw a ch  p rze m ys ło w ych  zo 
s ta ł ju ż  p ra k ty c z n ie  nasyco­
n y . O becn ie p rzysz ła  k o le j na 
„ e le k t ry f ik a c ję ”  szczotek do 
zębów, P ro d u k u je  sie ju ż  m i­
l io n y  ta k ic h  a p a ra tó w  — w  
zasadzie dw óch ro d z a jó w  — 
na b a te ry jk ę  lu b  do  p rz y łą ­
czania do sieci o ś w ie tle n io ­
w e j  W  rączce ap a ra tu  u m ie ­
szczony ’ est n ie w ie lk i s iln i-  
czek. n a da jecy  sam et szczot­
ce. k tó ra  je s t o k ra d a , w a­
h a d ło w y  ru c h  o b ro to w y .

W S T R Z Ą S  
P O J E M N Y  
W  USA

■A N O W Y JO R K PA P. Ubieg­
łe j no cy  w  pó łnocne j części sta­
nu  Oregon za re jestrow ano dośó 
s iln y  w s trząs  podz iem ny. W ed­
łu g  p ie rw szych  doniesień 
w strząs n ie  w y rzą d z ił w ię k ­
szych szkód m a te ria ln ych . Po­
l ic ja  poda ła, iż  zw a lo nych  zo­
s ta ło  k ilk a  kom inó w .

M O S K W A  w rocznicę Października WARSZAWA
R eferat wicepremiera
L  KOSYGINA

(OMÓW IENIE)

MOSKWA PAP. Na wstępie referatu Kosy­
gin podkreślił fakt nieustannego rozszerzania 
się zasięgu oddziaływania W ielkiej Socjali­
stycznej Rewolucji Październikowej, kióra sta­
ła się potężnym bodźcem w wyzwoleńczej 
walce narodów. Dzięki istnieniu obozu socjali­
stycznego — oświadczył on — dzięki pokojo­
wej polityce ZSRR i innych krajów socjaliz­
mu, dzięki rozwojowi sił'pokoju we wszystkich 
krajach, powstała realna możliwość zapobieże­
nia wojnie na szeroką skalę.

PRZYPOMINAJĄC swego referatu, że jed- 
znany rozwój wyda- nym z najostrzejszych 
rżeń w  dniach kryzy- problemów, stojących 
su kubańskiego, mówca obecnie przed ludzkoś- 
oświadczył, iż cała ludz ęią, jest pokojowe ure- 
kość wyraża zadowo- gulowanie kwestii nic­
ienie, że w  chwili k ry - mieckiej, stanowi ono 
tycznej, gdy ważyły się bowiem klucz do za- 
losy świata, zarówno pewnienia trwałego po­
jedna jak i druga stro- koju w  Europie, 
na nie straciły pano­
wania nad sobą, nie RZĄD RAD ZIECK I 
uczyniły ostatniego kro oświadczał i oświadcza 
ku ku rozpętaniu w oj- _  powiedział Kosygin 
ny termojądrowej. — ¿e pokojowe uregu­

lowanie problemu nie- 
g d y  r z ą d  r a d z i e c k i  mieckiego może być

WCZORAJ, w  przededniu rocznicy W iel­
kiego Października odbyła się w  Warsza­
wie centralna akademia, na którą p rzybyli 
mieszkańcy stolicy o ra#  członkowie k ierow­
nictwa p artii i  rządu z Wl. G O M UŁKĄ, 
J. CYRANKIEW IC ZEM  i A. ZAW ADZKIM . 
Obecny był ambasador ZSRR w Polsce — 
A. ARISTOW.

Uroczystość zagaił przewodniczący Rady 
Państwa — Aleksander Zawadzki. Następ­
nie przemaw iali — J. Cyrankiewicz i  A. 
Aristow.

UROCZYSTA A K A D E M IA  odbyła się 
wczoraj w  Moskwie. W Prezydium zajęli 
miejsca przedstawiciele KPZR z N. CHRU­
SZCZÓW EM. Referat poświęcony rocznicy 
Października wygłosił A. Kosygin.

p o d e jm o w a ł decyzję 
sp ra w ie  rozm ieszczenia na 
K u b ie  po tężnych rodza­
jó w  b ro n i, k ie ro w a ł się 
ty lk o  je d n y m  ce le m : prag 
n ą ł o ch ron ić  na ród  k u b a ń ­
sk i przed na jazdem  ag re­
sorów . Pon iew aż p re zy ­
d e n t U S A  ośw ia dczy ł u rn  
czyście w obec całego św i 
ta , te  an i ze s tro n y  U SA, 
a n i ze s tre n y  in n y c h  k ra ­
jó w  p ó łk u li zach od n ie j,

urzeczywistnione bez 
uszczerbku dla inte­
resów czy prestiżu ja­
kiegokolwiek kraju lub 
grupy krajów, na pod­
stawie zgody wszyst­
kich zainteresowanych 
stron.

N A R Ó D  R A D Z IE C K I —. .  .  .   . .  . . ■ - n n n u u  i ł . . „  v .n i
«św ia dczy ł w  da lszym  c ią 

bę? b obecność n i  K u M e  gu re fe ra tu  ^ K osyg in  
b ro n i, k tó rą  rząd am e ry ­
ka ń sk i nazw ał o fen syw n ą, 
straciła swe znaczenie.

może nie odczuwać głębo­
kiego żalu w zw iązku z 
wydarzeniami na granicy 
chińsko — indyjskiej, gdzie 
doszło do starć zbrojnych  

KTO KO M U U STĄ- i polała się krew. Kon- 
P IŁ  '  w  tej sytuacji? fc
Uważamy, ze było to ważamy, iż słusznym roz- 
USftępstWO zarówno Z W iązaniem byłoby przerwa 
jednej, jak  i z drugiej g j  « f U J S S T S S K :  
strony, ustępstwo na wie rokowań między In - 
rzecz rozsądku i  po- diaml i ChHL. tym bar­
w i..  dziej, że między obu kra-

. jaml nie ma zasadniczych
Kto jest Winien W sprzeczności, 

tym konflikcie? Winien w z a k o ń c z e n i u  r e - 
jest militaryzm, agre- f e r a t u  K o syg in  podkreś 
sywny imperializm Sta 11 z s r r  będzie
„  . __ „ f  __ .___ . na da l w y trw a le  zab iegałnow Zjednoczonych. 0 jałc najs2ybsze rozwią- 

Jednak na podstawie zanie problemu eałkowite- 
kompromisu i wzajem- powszechnego rozbro

, *  , , .  f __, ,  jem a . D od a ł on  jednoczes
nych ustępstw ostrość nie, te dopóki imperializm 
konfliktu jest obecnie dokonuje bezpośrednich 
d&widowana i prowa- “S
d z t Się rozmowy W celu można n ie  m yśleć o umac 

jego ostatecznej likw i- nianiu obronności państwa 
<la-cji. radzieckiego i całego obo-

N IE K T O R Z Y  l u d z i e  
m ogą zap y ta ć ; czy  w a rto  
b y ło  ustępow ać? M y  uw a­
żam y, że zaró w n o Jedna, 
ja k  i dru ga  s tro n a  p o w in ­
n y  b y ły  iść na ustępstw a, 
gdyż w  ty m  w yp a d ku  są 
to  wzajemne ustępstw a, 
rozsądny kom p ro m is . Jest 
to  kom p ro m is  w  in te res ie  
w szys tk ich  n a rod ów .

MÓWCA PODKREŚ­
L IŁ  w  dalszym ciągu

soc ja lis tycznego .

DEFILADA
na Placu Czerwonym

(Dokończenie ze str. 1)
NIEW EM i  m in is t r e m  k u l i  z ie m s k ie j .  P rz e d  
obrony ZSRR, m a r s z a ł-  o c z y m a  z e b r a n y c h  p rz e  
kiem R. M A LIN O W - je ż d ż a ją  k o le jn o  r a k ie -  
S K IM  na c ze le . ty d a le k ie g o  i  ś r e d n ie ­

go z a s ię g u , r a k ie t y  p rz e  
r o z l e g a j ą  s ię  s a l w y  c iw lo tn ic z e  i  w ie le ,  w ie -  

A R T Y L E R Y J8 K IE , s łycha ć  , i n n V r h  
d źw ię k i h ym n u  rad z ie ck ie - le  m n y c n .  
go, rozpoczyna się d e fila -  p<) defiladzie wojsko- 

D efiia dę  o tw ie ra ją  s łucha wej r o z p o c z y n a  się w ie l  
cze A ka d e m ii W o jsko w e j fca m a n if e s ta c ja  lu d n o ś  
im . F runze — szko ły  p rzy  - M o s k w y  
sz łych  dow ódców  p u łk ó w  C1 M O S K w y. 
a rm ii  ra d z ie ck ie j. N astęp- _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

Przemówienie premiera
J. CYRANKIEWICZA

SKRÓT)
R O C ZNICE R E W O LU C JI P A Ź D Z IE R N IK O W E J  są 

m ia rą  now ych  zw yc ięs tw , m ia rą  c iąg łego narasta­
n ia  s iły  obozu soc ja lizm u  i po ko ju , m ia rą  czasu no 
w e j epoki. Jeże li re w o lu c ja  zw yc ięży ła  w pażdzier 
n lk u  i poprzez w szystk ie  p rze c iw ień s tw a , napaści, a- 
ta k i,  k ry z y s y  w ew n ę trzne  i k a ta s tro fy  m ię dzyn a ro ­
dow e k roczyć  m og ła  zw yc ięsko  naprzód, to  przede 
w szys tk im  d la teg o, że zna la z ła  o rg an iza to ra , prze­
w od n ika  i s te rn ika  • w  P a r t i i  B o lszew ick ie j. S łusznie 
na zyw am y ją  n a jb a rd z ie j re w o lu c y jn a  p a rtią  w  dzie 
ja ch , a je j  tw ó rcę  i p rzyw ód cę , W ło dz im ie rza  LE?* 
N IN A  — na jw ię kszym  re w o lu c jo n is tą  św iata .

DZIŚ —  na ogromnej ne *8 do n a jb a rd z ie j n ie - 
przestrzeni kontynentu > " l
euro-azjatyckiego, od Pa g łó w n ym  nakazem  nie  lyi 
cyfiku po Labę rozciąga k0  P ° ‘l t y k i  k ra jó w  obozu 
Sie potężny obóz państw
socjalistycznych. Dziś wszystkich s ił postępo- 
zmierzch kolonializmu wvc,h i po ko jo w ych  św ia- 
dobiega końca, dziesiąt ta  ^ p .ta h s ty c z n e g o .
ki nowych wyzwolonych ..... ....... ,____ • „
p a ń s tw  w y s tą p i ły  na  ¿ T A T K rc i?  T O M Z A L ?  
a re n ę  p o l i t y k i  m ię d z y -  ZE  j e s t  t ó  m o ż l i w e . 
n a r o d o w e j  P o te n c ja ł państw  eibozu

socja lis tycznego , o lb rz y m ia  
W Y D A R Z E N IA  D N I o- P °;3Sa soc ja lis tyczne go m o 

S T A TN IC H  u ś w ia d o m iły  ca rs tw a  — Z w ią z k u . Ra- 
nam  w pe łn i .jakość i w ie l Azteckiego, w  po łączen iu  
kość p rzem ian, k tó ry c h  z, m ądrością po lity czn ą  
w id o w n ią  s ra ł się ś w ia t s te rn ik ó w  państw a radziec 
od czasu W ie lk ie g o  Paź- k le 8 ° P o tra fi ły  od w ró c ić  
dz ie rn ika . U d o w o d n iły , iż  > ,ta ,s t™V? .zagraża jącą ca- 
p o lity k a  roko w a ń  i poko- le J ludzkośc i, 
jow e go  w sp ó łis tn ie n ia  je s t . . . .  
je d y n y m  ra c jo n a ln y m  w y j NARÓD POLSKI W 
ściem Z s y tu a c ji, w  k tó -  tych rozstrzygających
re j zna laz ła się ludzkość. .. _ . .
O la nas. obozu soc ja lizm u , d™ach wymagających 
ja k  i d ia  k ra jó w  niezaan- Wielkiego rozumu poli- 
gażow anych n a jw yższym  tycznego. i prawdzi-

m ,p ll7 vn srn  w e j  o d w a g j  __  Jjy j  |Celem p o l i ty k i m iędzyn 
d o w e j je s t zachow anie po 
ko ju . A le  w  k ra ja c h  u- 
s tro ju  kap ita lis tyczn eg o  
dz ia ła ją  nada l po tę żne ' si­
ły  im p e r ia lis ty c z n e j k tó ­

ry c h  sk ra jn e  od ła m y  skłon

m asze ru ją przed t r y ­
buną o fice ro w ie  i' genera­
ło w ie  W o jskow e j A ka de­
m ii P o lity c z n e j im . L e n i­
na, A r ty le r y js k ie j A ka de­
m ii In ż y n ie ry jn e j im . Dzier­
żyńsk iego oraz A ka d e m ii 
L o tn ic z e j. N a jw ię ce j oklas­
kó w  zb ie ra ją  na jm ło d s i 
uczestn icy  d e fila d y , kadeci 
szkó ł w o jsko w ych  im . Su- 
w orow a  i N ach im ow a.

N astępn ie rozlega się 
szum  m o to ró w  i  na P lac 
C zerw ony w jeżdża ją  zme­
chan izow ane o d dz ia ły  róż­
n ych  rod za jów  w o js k  w cho 
dzących w  sk ład ga rn izon u  
m oskiew sk iego.

SZMEREM PO D ZI­
W U i burzliwymi oklas 
kami witane są oddzia­
ły wojsk rakietowych. 
Przez Plac Czerwony 
przesuwają się olbrzy­
mie cielska potężnych 
radzieckich rakiet stra­
tegicznych zdolnych tra 
fić w  każdy punkt na

Spotkanie 
Z „BATUMI"

DZIŚ W  ZA M K U  o 
godz. 17.00 odbędzie się 
„Spotkanie z piosenką”, 
tym razem z piosenką 
radziecką „Batumi”.

(m)

Akademia w Szczecinie
(Dokończenie ze str. 1)

nera In y  < 
B Y S K A ,
— A . IW .

CSRS — E. R A - 
w iće ko n su l ZSRR 
A  NO W oraz p rzy

Przemawia także w i-
— „  ______ .. __ _ cekonsul ZSRR A. IW A
b y ły  na uroczystość przed N O W .
s ta w ic ie l A r m ii  R adziec- Dźwięki „Międzynaro
£ « „ 7  Ł S ' 2  dówki” końraą oficjał-
gacja  m a ryn a rzy  n ie m ie c -  tną część  a k a d e m ii.
k ich .

W  C ZĘŚC I artystycznej 
ORKIESTRĄ gra hym E ^ i m ^ S K  S S 2  

ny Polski l ZSR.R. Aka- cińskiej pod dyrekcją J. 
demie zagaja przewód- Wił k o m ir s k ie g o , ćhór 
nic7acv 7W  TPPR Leon Politechniki Szczecińskiej , ,  , oraz soliści: A n to n in a  K A
SZECHTER. Następnie W E C K A  (Opera Poznsń- 
referat wygłasza I  se- ska), Je rzy  a r t y s z  (O- 
kretarz KW  PZPR po-
seł Antoni WALASZEK. (wit)

Z  ostainiej chwili

DEMOKRACI
u trzy m a li

Zwycięstwa Rockefellera 
i E. Kennedyego

NOW Y JORK PAP. We wtorek w Sta­
nach Zjednoczonych odbyły się wybory. 
Wybierano 435 członków Izby Reprezen­
tantów, czyli cały sk ład Izby, 39 senato­
rów na 100 członków Senatu amerykań­
skiego (każdy stan amerykański wybiera 
dwóch senatorów. Co dwa lata wybierana 
jest T3 składu Senatu. Kadencja senatora 
trwa 6 lat) i  35 gubernatorów na ogólną 
liczbę 50.

PRZEZ CAŁĄ NOC siadanymi już poprzed- 
trw ały obliczenia w y- nio mandatami, mają 
ników wyborów. Obli- w  Senacie 60 miejsc, 
czenia nie zostały jesz- a Republikanie 25. Ozna 
cze ukończone. Częśolo cza to, że Demokraci 
we rezultaty przedsta- utrzymali większość w na u u n i, l(;6U| JCJ 
wiają się następująco: Izbie Wyższej Kongre-1 drvm przywódcom, ży-

sercem i rozumem ra­
zem z leninowskim 
kierownictwem KPZR  
z I  sekretarzem KĆ  
i premierem rządu ra­
dzieckiego, tow. Chru- 
szczowem na czele i w 
pełni solidaryzował się 
z pokojowymi posunię­
ciami Związku Radziec­
kiego, które oparte były 
o olbrzymią potęgę 
ZSRR znajdującą się w 
rękach ludzi pełnych po 
czucia odpowiedzialno­
ści za losy całej ludzko 
śc f. > ■ - -> - .

¡iw oJfensw i V
Zwiększyło to jeszeze 

bardziej uznanie i sza­
cunek. jakim cieszyła się 
zawsze Komunistyczna 
Partia Związku Radziec 
kiego w naszej partii i 
w całym społeczeństwie.

Z KPZR. ŁĄCZĄ NAS 
więzy braterstwa i 
wspólnej tradycji walki, 
łączy nas między na rodo 
wa solidarność proleta­
riatu, wielka, i zawsze 
żywa idea intemacjona 
lizmu, łączy nas wspól­
nota celu na dziś i. na 
jutro, łączy interes kla­
sowy i narodowy. Nie 
dzieli nas nic.

W dniu rocznicy Wiel 
kiej Socjalistycznej Re­
wolucji Październikowej 
przesyłamy braciom ra­
dzieckim, robotnikom, 
chłopom i inteligencji, 
bohaterskiej Komuni­
stycznej Partii Związku 
Radzieckiego, jej mą-

amerykańskiego, któ 
W wyborach do Se- ra wynosi 51. 

natu, Demokraci uzys­
kali 13 miejsc — Re- j e ś l i  i d z i e  o w y b o ry  
publikanie 7. Ogółem *> gu be rna to rów , to  We­
i l  ___, _ „  „ „  d łu g  do tychczasow ych ob liDemokraci, łącznie Z PO czeij  D em okra c i z w yc ię ­

ż y l i  w  10 s tanach, a Re­
p u b lik a n ie  w  8.

— z za-
d ro b n ic ą  
z N R F  :

S T A T K I N A  W E JŚ C IU : .

M /S „S O L A ”  — z L o n d y n u  
z d ro bn icą .

S'/S „K A T O W IC E "  — z F in  
la n d i i  pod ba lastem .
M S  „ L IW IE C ’ 
c h o d n ie j A n g li i

S /S  „K IE L C E ”  
d ro b n icą .

S/S „K O L N O ”  — z D an ii 
pod ba lastem .

S/S „B R Y G A D A  M A K O W ­
S K IE G O ”  — z D a n ii pod ba­
lastem .

S/S' „W IE C Z O R E K ”  — z Da­
n i i  pod ba lastem .

S/S „O L S Z T Y N ”  — Z A n ­
g l i i  z b lachą i tle n k ie m  a lu ­
m in iu m .

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

S/S* „ E L B L Ą G ”  — do  A n ­
tw e r p ii  v ia  G d yn ia  z d ro b ­
nicą .

S/S „S L Ą S K ”  — do R ot­
te rd a m u  v ia  G d yn ia  z d ro b ­
n icą .

M /S  „D U N A J E C ”  — do  K o ­
penhag i. G oetebo rgu l  Oslo 
z d ro b n icą .

N A  Ł O W IS K A C H :
DO Szczecina w ra ca  z M o­

rza Pó łnocnego s ta te k  baza 
„P u ła s k i”  z ła d u n k ie m  17 ty ­
s ięcy beczek ry b y . „P u ła s k i”  
spo dz iew any je s t w  Szczeci­
n ie  8 bm . w e w czesnych go­
dz in ach ra n n y c h . K ie ro w n ic ­
tw o  nad f lo tą  ry b a c k a  na 
M orzu  P ó łno cnym  o b ją ł sta­
te k  baza „K a s z u b y ” , k tó ry , 
z a ko tw iczy ł w  zatoce F lam - 
bo rou gh .

D Z IŚ  w ra ca  z M orza P ó ł­
nocnego do  Ś w in o u jśc ia  su- 
p e r tra w le r  ,.O D R V ”  — ..M o­

rą g ” , k tó ry  w y k o n a ł p la n  
roczn y . Załoga tego s ta tku  
o d ło w iła  w  b ie żącym  ro k u  
ok. l  300 to n  r y b y . W  Szcze­
c in ie  spodz iew any jes t p rzo ­
d u ją c y  lu g ro trą w le r  ..G R Y­
F A ”  — „G o łą b ” , k tó re g o  za­
łoga o d ło w iła  ju ż  100 to n  r y ­
b y  ponad p la n  roczn y .

W PO R C IE :
SZTO R M  na B a łty k u  opóź­

n ia  p rz y b y c ie  m n ie jszych  
S ta tków  do  p o rtu .

Na re d z ie  ocze ku ją  na w p ro  
w adzen ie : m /s  ..R u tha D an”  
z ład . fo s fo ry tó w  a f ry k a ń ­
sk ich  i m /s  „D o rog ob ush ”  
(radź-.) z ład . 10 tys . to n  apa­
ty tó w . W  c iągu o s ta tn ie j do ­
b y  prze ła do w an o  w  D orcie 33 
ty s . ton .

D Z IŚ  p rz y b y li do  Szczeci­
na na ro zm o w y  7 Po lska  Że­
g lugą M orską d y r . naczelny 
CT-nz „W e s lO n k s ”  A ie U s-nde r 
B E M  i  w ice d y r. F ranc iszek 
BU TLE R . R ozm ow y, w  k tó ­
ry c h  w eźm ie  ró w n ie ż  ud z ia ł 
d v r . D e le e n in rv  Szczecińsk*ej 
..W '” ’ - 'keksu ”  L u d y lk  C "A -  
C ZVK, do tyczyć  heda rezu l­
ta tó w  w spó łp racy  p Z M  i  ,.Wp- 
fp oko ksu ”  w  1°69 ro k u  i pe r­
s p e k tyw y  dalszego rozw ou . 
przew ozów  po lsk ieg o węg la 
e '-snortow ego tonażem  *>Zm

Z n a n y  je s t ju ż  w y n ik  
W yborów  gu be rna to ra  stanu 
N ow y J o rk . Z w yc ię s tw o  
odniósł tam  do tychczaso­
w y  g u b e rn a to r, m ilio n e r  
Nelson R O C KEFE LLER .

U waża się, że zw yc ięstw o 
R ocke fe lle ra  w  s tanie N o­
w y  J o rk  może m u  o tw o ­
rzyć  drogę do  ka n dyd ow a­
n ia  w  w ybo ra ch  p re zy ­
de nck ich  w  1861 ro k u  e ra ­
m ie n ia  P a r t ii  R ep ub lika ń ­
sk ie j.

DO NAJWIĘKSZYCH  
WYDARZEŃ wczoraj­
szych wyborów zalicza 
się -zwycięstwo 30-letnie 
go brata prezydent? 
Kennedyego Edwarda 
Kennedyego, który wy­
brany został senatorom 
ze stanu Massachusetts. 
Jest to pierwszy wypa­
dek w historii ^tanćy 
Zjednoczonych. k :ed” 
rzadzaov prezydent b<" 
dzie miał brata w sena­
cie.

czenia dalszych zwy­
cięstw na drodze do ko 
munizmu i serdeczne 
nasze gratulacje — po- 
wiedział w zakończeniu 
Józef Cyrankiewicz.

Konferencja 
w PZM
(Dokończenie ze str. 1)

w  Szczecinie 1 862. a Dol­
sk ich  665.

R ok bieżący, m im o  znacz 
nćgo orzy ros*u ' tonażu f lo  
ty .  n ie  b y ł • na jP o m y ś ln ie j­
szy d la  szczecińskiego a r­
m a to ra . W  c iągu ro k u  na­
s tą p iła  znaczna obn iżka  
s ta w e k  fra c h to w y c h  na 
ry n k u  ś w ia to w ym , średn io  
o ok. 30 proc. F a k t te n  
oraz tru d n o śc i rem on to ­
we, opóźn ien ie w  o 'fdaw a 
n1u now ych  ledpo -^bk do 
eksp lo a ta c ji oraz kon iecz-

o rze w ó z if now ych  g ru p  to  
wazow ych spO wodow a/y 
trudność; w  rea liza c '* te -

i-i D")ne.i ren- 
rocznego -a- 

. procent.



S r  ¡ e t  (geggy KUR IER — STRONA

„Listy do pani Z ‘* 
wyprzedane w pół godziny

W KSIĘGARSKIE! 
W I T R Y N I E
NA GORKIEGO
(Od stałego korespondenta 
w Moskwie)

SEM” o walkach I  Koś­
ciuszkowskiej Dywizji 
WP.

N ie d a w n o  w  200 tys . 
n a k ład z ie  w yd a n o  Że rom ­
sk ie g o  „P O P IO Ł Y 1* i 
„D Z IE J E  GR ZEC H U ” . 200 
tys ięczn e  n a k ła d y  S ienk ie  
w ieża „K R Z Y Ż A K Ó W ”  i 
„B E Z  D O G M A T U ”  rozesz 
ły  się jeszcze w  u b ie g łym  
ro ku . Podobno do  ostat­
n iego egzem plarza w yp rze  
dano też „E M A N C Y P A N ­
T K I ”  P rusa , w zno w io ne  
w  M oskw ie  po raz p ie rw ­
szy od R e w o lu c ji Paździer 
n ik o w e j. T ru d n o  znaleźć 
w  ks ięg a rn ia ch  ch o ćb y  je  
den to m  „ N A D  N IE M ­
N E M ”  O rzeszkow ej, w y ­
danego w  15» tys . egzem ­
p la rz y , z n ik ły  ju ż  „W R Z E ­
S IE Ń ”  P u tra m e n ta , „G R A  
N IC A ”  N a łk o w s k ie j, „R A  
N O  PR ZE S ZE D Ł H U R A ­
G A N ”  M techejka , Lem a 
„A S T R O N A U C I”  i dziesiąt 
k i  in n y c h  p o z y c ji zarów ­
no p o ls k ie j l i te r a tu r y  k ia  
syczn e j, ja k  i  współczes-

M IM O  dużego zain­
teresowania naszymi 
książkami, radzieckie 
wydawnictwa nie po­
krywają w pełni ist­
niejącego zapotrzebo­
wania. Księgarze mó­
wią, że mogliby sprze­
dawać trzy i  cztero- 

PODCZAS „Dekady*« przydać do ZSRR tę krotnie więcej polskich
jak twierdzą księ- publikację, od dwóch dzieł- Nakłady są jed-

garze —- zdobywa się lat niezmiennie księ- na|ę ograniczone — _ się
nawet czytelników. Je- garnie zamiast podręcz Sają „zaledwie” 150—
dnak polskie wyda w - nika otrzymują wyjaś- ^00 tysięcy egzempla-
nictwa cieszą się po- nienia, że dostawa u - Tzy;  Powód tego jest
wodzeniem przez okrą- legnie zwłoce. Teraz, dość Prosty: i na tutej

JU Ż  OD W EJŚC IA  W ID A Ć  B Y ŁO  B IA Ł O - 
CZER W O NĄ F L A G Ę  N A D  W IE L K IM  STOI­
SK IE M . T U T A J , W  C EN TR UM  M O SKW Y, W 
N A JW IĘ K S Z E J K S IĘ G A R N I PR ZY U L . GOR­
K IE G O , ZO R G AN IZO W AN O  N IE D A W N O  „D E ­
K A D Ę  P O LS K IE J L IT E R A T U R Y ” . IM P R E Z A  T A  
O D B Y ŁA  S IE  PO R A Z  D R U G I Z  W IĘ K S ZY M  
JESZCZE PO W O D ZEN IE M , N IŻ  W  U B IE G ŁY M  
R O KU . O R G A N IZA TO R ZY , W Y C IĄ G A JĄ C  SŁU ­
SZN E W N IO S K I Z  D O ŚW IAD C ZEŃ  PIER W SZEJ 
„D E K A D Y ”  — T Y M  R A ZE M  O TW O R ZY LI 
SP EC JALNE STOISJCA Z  N A S Z Y M I W Y D AW ­
N IC T W A M I N IE  T Y L K O  W  M O S K W IE , LE C Z 
R Ó W N IEŻ W  LE N IN G R A D Z IE , K IJO W IE , M IŃ ­
SK U , W IL N IE  I  LWOWTE. A  OPRÓCZ SPRZE­
D A Ż Y  W  N O R M A LN Y C H  K S IĘ G A R N IA C H  
URUC H O M IO N O  P U N K T Y  IN FO R M A C Y JN E  
O R AZ S T O IS K A  W  PO NA D  10 W IE L K IC H  F A ­
BR YK AC H *

gły rok. podczas „Dekady”, rynku wydawni
znów powiadomiono ra c*ym odczuwa się pa-
dzieckich klientów, że Parowe trudności. A 
polski podręcznik na- roczne nakłady idą 
dejdzie, ale za parę przecież w  grube mi-

5 TYS. TYTUŁÓW ,
3 MLN ZŁOTYCH

WEDŁUG orientacyj 
nych obliczeń, do Zwią
zku Radzieckiego z P o l ____
s k i  s p r o w a d z a  s ię  r o c z  Iw ó w n o ”  w  ję z y k u  po l­
n ie  O k. 5 000 t y t u łó w  J»k i  p u b lik a c je
w  ła c 7 n v m  n a k ła d z ie  op raco w yw a ne  od  razu  w w  łą c z n y m  n a K ła a z ie  ję z y k u  ro s y js k im  w  na k ia  
b l is k o  p o ł  m i l io n a  e g -  dach po 3 — 5, a na w e t 
z e m p la r z y .  D la  in t e r e -  1 łS. ty»- egzem p la rzy, są 
s u ją c y c h  S ię h a n d ló w ,  £ £
s t r o n ą  te g o  n a s z e g o  p iń sk ie g o  „ t a k i e  d z i - 
e k s p o r tu  d o d a m , że  W Y ” ,) i P °? u la r ” °  :  " » “ ko

__ w e (W ilczka  „ J A J K O  J A J
p r z y n o s i  on n a m  r o c z -  K U  n i e r ó w n e ” ) oraz pu 
me p o n a d  3 m i l i o n y  b lik a c je  spec ja lis tyczne, 
Z ło ty c h  d e w iz o w y c h .  Jak  ®P- bardzo tu  chw a­

lo n y  „L E K S Y K O N  LE ­
K A R S K I” . W  na jb liż szym  

R A D Z IE C K IE  ks ięg a rn ie  p o ja w i się także
»prow adzają n ie m a l w szyst P<>‘ sk» b e le try s ty k a . Na 
k ie  nasze now ośc i. S prze- „p ie rw s z y  og ień”  przygo- 
da w ey  skarżą się je d n a k , to w u je  się po ro sy jsku  
że o t rz y m u ją  z P o lsk i „  J ^ e n ia w s k im ,
z b y t m a łe  ilo śc i n ie k tó -  - S K R ZY P "
ry c h  książek. N p. w  m os- CE Czeka lskiego, 
k ie w s k ie j k s ię g a rn i p rz y  
u l. G o rk ie go  b ra nd ysow -
»k ie  L IS T Y  DO P A N I BOREM, LASEM -a
2  — k ilka n a śc ie  egzemp— p />  n n c y i c i m
Jarzy — z n ik ły  w  pó ł go - F O  R O S Y J S K U
dż in y , „L IS T Ó W  H A W A N
S K IC H ”  B rezy  s ta rczy ło  u i ę - i  _
na pół d n ia  sprzedaży. . NASZA literatura W 
B łyska w iczn ie  rozchodzą języku rosyjskim to na 
«ię też w y d a w n ic tw a  d z ie - tura lnie nie tylko w y- 

*> ™ c tw a  sprowadza- 
w sze lk ie  słowniki i ©ncy- ne do Związku Radziec 
kiopedie. kiego z Polski. Właśnie

przed paru dniami u-
J T  kazały się w  Moskwieadresem naszych w y- H Hu-

iOREM, LA

liony!

E ste tyczn ie - miło 
-  nowocześnie...

SP Ó JR ZCIE  na te  k i lk a  la m p k a  no cna , w yk o n a - 
zd ję ć : c h a ra k te ry z u ją  one na  z p la s ty k u  i  d ru tu  
m ię d zy  in n y m i is to tę  w prow a dza  w  m iły  na- 
zm ian, Jakie zachodzą w  s tró j.
oodiz iennym  ży c iu  lu d z i M IE S Z C Z A Ń S K I secesjo 

\  rad z ie ck ich . Te dw a d ro - n izm  w  urzą dza n iu  mlesz 
• b ia zg i („Z E S P Ó Ł JA Z Z O - ka ń  je s t sku teczn ie  w y - 

W Y ”  w y k o n a n y  z d rze w a p ie ra n y  przez le k k ie  i  no 
i  d ru tu  o raz fa ja n so w y  woczesne ko n s tru k c je
„B A R A N ” ) po w s ta ły  z m e b li. T ra d y c y jn e , ciera- 
m yś lą  o d e k o ra c ji w n ę trz  ne, „s o lid n e ”  k o lo ry  ustę 
now oczesnych m ieszkań . p u ją  m ie jsca  ż y w y m , pas- 

P R A W D A , że pasu ją  ja k  te lo w y m  m oza ikom , 
u la ł do  p o ko ju , k tó re g o
w nę trze  p re ze n tu je m y  na  IH B H H H f lH O H H H H H H B  
in n y m  m ie js c u . R ów n ież

dawców, konkretnie
WTF.D7.F. berta ”BCChodzi tu o „WIEDZĘ  

POWSZECHNĄ”, w y­
słuchałem w  rozmowie 
na temat podręcznika 
nauki języka polskie­
go. Zainteresowanie tą 
pozycją w samej tylko 
Moskwie ocenia się na 
10 tys. egzemplarzy ro­
cznie. Od dwóch lat 
nasz eksporter, „ARS 

POLON A”, obiecuje

Krótko 
z ZSRR

C IE P ŁO C ZU ŁY  B A R W N IK
KO N TR O LU JE 
PR AC Ę ŁO ŻY S K

LE N IN G R A D Z C Y  wpecja 
l iś c i w y n a le ź li fa rb ę , k tó ­
ra pod w p ły w e m  ogrze­
w an ia  zm ie n ia  swą ba rw ę . 
Ż ó łta  fa rb a  ju ż  p rz y  te m ­
pe ra tu rze  45 s to pn i zm ie­
n ia  się w  pom arańczow ą, 
a czerw ona po og rzan iu  
do 85 s to pn i p rzyb ie ra  od­
c ie ń  e lem now iśm łow y. 
P o oz ię b ie n iu  pow ra ca ją  
one do po p rze dn ich  odcie­
n i. P o k ry ta  ta ką  fa rb ą  
obudowa ło żysk  um o ż li­
w ia  „na  o k o ”  s tw ierdze­
n ie  fa k tu  przegrzan ia tych  
części m aszyn«,

DARIUSZ
P IĄ TKO W SKI

Gorące serca z plastyku 
kochają niczym prawdziwe

W  R A D Z IE C K IM  In s ty tu c ie  C h iru rg ii ln u  A .
W iszn iew sk iego przeprow adzono p ró bę  zastąp ie­
n ia  o d c in ka  m ię śn ia  sercowego — k a w a łk ie m  
b ło n y  z law sanu . K a w a łe k  b y ł s p o ry : 15 cm  
k w ., operac ja  się ud a ła , p a c je n t ż y je , je s t 
zd ró w , go tó w  do p ra cy  ł.. .  m iło śc i. O te j oraz 
in n y c h  operacjaoh, w  k tó ry c h  p o lim e ry  z pow o­
dzeniem  zastępu ją  zniszczone na rząd y  żyw ego 
o rg an izm u , in fo rm u je  n a jno w szy  44 n u m e r 
„K R A J U  R A D ” .

Pon iew aż data uka zan ia  się ty g o d n ik a  ty lk o  
o jed en  dzień w yprzedza czterdziestą roczn icę 
po w stan ia  K o m som olu , w iększość p o z y c ji zw ią ­
zana je s t z m łodzieżą, k tó rą  p a m ię tn y  zaciąg 
le n in o w sk i w p ro w a d z ił w  szeregi K o m u n i­
stycznego Z w ią zku  M łodz ieży. Już przeszło 75 
m ilio n ó w  ch ło pcó w  i  dziew cząt „p rze sz ło  w ie l­
k ą  szkołę życ ia  w  szeregach K om so m o lu ” ; w y ­
cho w an kam i te j o rg a n iza c ji są m . in .  wszyscy 
cz te re j kosm o na uc i radz ieccy.

C zy słyszeliśc ie o  G w iazdozb iorze G a ju? 
C hyba n ie , poniew aż „żad en  astro no m  n ie  po­
t r a f i  pow iedzieć, czy w e wszechśw iecle w ystę­
p u je  gw ia zdo zb ió r o ta k ie j na zw ie ” . A  jed na k  
G w iazd ozb ió r G a ju  is tn ie je , ty m  się ró żn ią c  od 
In n ych , że je g o  gw ia zdy  p ło ną  n ie  w  odleg­
łośc i m ilio n ó w  la t  św ie tln y c h , a le  tu ż  nad na- 
naszą Z ie m ią , nad p rz y u ra ls k im  stepem , gdzie 
rozpoczę to budow ę now ego m iasta , k o p a ln i i  
k o m b in a tu  w zbogacan ia ru d , O ty m , ja k  zapa 
la ły  s ię  ko le jn e  gw ia zdy  G a ju , przeczytac ie  
ró w n ie ż  w  na jn o w szym  nu m erze „K R A J U  

R A D ” . (i)

FABRYKA  
... SA D ZY

O Z A K Ł A D A C H , k tó re  
n ie w ie le  p ro d u k u ją , a du­
żo d ym ią  — m ó w im y , że 
są fa b ry k ą  sadzy. T y m  cza 
sem spe c ja ln a  fa b ry k a  
przeznaczona w y łą czn ie  
do p ro d u k c ji  sadzy pow ­
s ta je  w  S yz ra n iu  na Po­
w o łżu . Będzie p ro d u ko w a ­
ła  roczn ie  k ilk a d z ie s ią t 
ty s ię c y  to n  sadzy granu­
low a ne j i  sproszkow ane j, 
n iezbędne j d o  p ro d u k c ji 
opon sam ochodow ych .

Ba s e n  lodo­
w y Instytu­
tu Arktycz- 

nego w  Leningra­
dzie zbudowano w 
1955 roku, specjal­
nie do badań z mo­
delem przyszłego a- 
tomowego łamacza 
lodów „Lenin”. Dziś, 
kiedy lodołamacz 
„Lenm” toruje już 
drogę statkom w  
Arktyce, w  tym je­
dynym na świecie 
basenie doświadczal­
nym przeprowadza­
ne są próby z nowy 
mi typami lodoła- 
maczy, które wypły  
ną na oblodzone mo 
rza dopiero za parę 
lat.

Basen jest swego 
rodzaju fabryką chło 
du. Potężne sprężar­
ki, kondensatory i 
odparowywacze obni 
żają temperaturę w  
izolowanym pomiesz 
czeniu do minus 10 
stopni. W  innej ko­
morze, gdzie fabry­
kuje się lód z wody

morskiej i  słodkiej 
do celów doświad­
czalnych, temperatu 
ra jest jeszcze niż­
sza, dochodzi do mi 
nus 50 stopni.

PO zamarzniętym 
basenie, krusza.c 
przed sobą lód, su­
nie dwumetrowej

gów, a z tyłu za stat 
k iem  pozostaje czy­
sty od lodu kanał. 
T a k ie  s ta tk i będą bu ­
dow ane ju ż  w  końcu 
przysz łego ro k u . Ic h  
g łó w n ym  zadan iem  bę 
dzie p rzec inan ie  w  po­
k ry w ie  lod ow e j kana­
łó w  p row adzących z 
p o r tu  len ing ra dzk ieg o  
do Zatoki F iń s k ie j. Do

LODOŁAMACZE
JUTRA

długości model stat­
ku. Statek wygląda 
normalnie, lecz ma 
wysunięty przed so­
bą obracający się 
wał z nasadzonymi 
nań piłam i tarczo­
wymi. P iły tną lód, 
specjalne urządzenia 
wpychają kawałki 
po‘d krawędzie rów 
no przyciętych brze-

t y  eh czas bo w iem  w sku
te k  zam arzania po rtu  
len ing ra dzk ieg o  cała 
f lo ta  ryba cka  tego po r 
tu  przez b lis k o  100 d n i 
w  ro k u  n ie  m oże w y ­
p ły n ą ć  na łow iska . S ta t 
k i  z u rzą dze n iam i tn ą  
c ym i ló d  będą m o g ły  
sporządzać ka n a ły  w  
p o k ry w ie  lo d o w e j g ru ­
bo śc i do  1,5 m e tra .

JESZCZE poważ­
niejszym problemem

radzieckich żeglarzy 
jest utrzymanie 
stałej żeglugi na pół 
nocnym szlaku mor 
skim wzdłuż pół­
nocnych wybrzeży 
Związku Radzieckie 
go. W  basenie w y- 
próbowuje się vr 
związku z tym różne 
metody w alki z lo­
dem — system ra­
diacyjny z wykorzy 
staniem energii sło­
necznej, aeracyjny 
—  przy pomocy cie­
pła wód głębino­
wych', chemiczny, 
system eksplozji.. O- 
pracowano też me­
todę cięcia lodów 
przy pomocy stru­
mieni wody wylatu­
jących z monitora 
z naddźiwiękową 
prędkością. Taki 
strumień wody mo­
że ciąć warstwę lo­
du grubości do 2,5 
metra. Lodołamacr 
z takim  urządze­
niem zostanie zbu­
dowany w  roku 1965.

<włk)

Skrzypkowie
radzieccy
na konkursie 
im. H enryka 
W ieniawskiego

PODOBNIE jak na 
poprzednich konkur­
sach publiczność z du­
żym zainteresowaniem 
śledzi występy kandy­
datów radzieckich. Do­
tychczas wystąpili trzej: 
Oleg Krysa, Izabela 
Petrosjan i Mirosław 
Rusin, czwarty zaś — 
Aleksander Arenkow 
wystąpi jutro przed po 
łudniem. Zainteresowa­
nie kandydatami radziec 
kimi jest oczywiste. 
W  poprzednim konkur­
sie laureatem I  nagro­
dy została skrzypaczka 
radziecka Roza Fajn.

Jak informuje radziec 
k i obserwator IV  M ię­
dzynarodowego K o n -, 
kursu Skrzypcowego 
im. H. Wieniawskiego 
—  prof. Piotr Bon da- 
renko — skrzypkowie 
Związku Radzieckiego 
biorą udział w  kilku  
konkursach rocznie. 
Niedawno zakończony 
został Konkurs im. 
Czajkowskiego w Mos­
kwie. W  międzynarodo­
wym konkursie w  Tok 
Sasie skrzypkowie ra­
dzieccy zajęli I I  i I I I  
miejsca. Do Poznania 
przysłano 4 skrzypków, 
a na Międzynarodowy 
Konkurs im. Enescu .w 
Bukareszcie —  7 skrzyp 
ków. Poza tym skrzyp­
kowie radzieccy przy­
gotowują się do udzia­
łu w  najbliższym cza­
sie w  konkursie skrzyp 
cowym im. królowej 
belgijskiej Elżbiety w  
Brukseli, im. Pagani­
niego w  Genui oraz 
w  konkursie kwartetów  
i kameralnych zespołów 
smyczkowych im. Bar­
toka w  Budapeszcie.

PISARZE
DYSKUTUJĄ

S E K R E T A R IA T  Zarządu 
Z w ią zku  P isa rzy  F ed erac ji 
R o sy jsk ie j p o s ta n o w ił zwo 
ła ć  na kon iec  lis top ad a  b r. 
p le n u m  p isa rzy  RFSRR. 
O m ów i on o  p ro b le m y  i  za 
dan ia  p isa rzy  w y n ik a ją c e  
z u ch w a ły  K C  K P Z R  o 
ra d z ie c k im  f i lm ie  fa b u la r  
nym .

P ostanow iono także zw o 
łać  na  po czątku  1963 r .  
w szech rosy jską  na radę po 
św ięconą sp ra w o m  te le w i­
z ji.

O becnie o d b yw a ją  się w  
M oskw ie  n a ra d y  i k o n fe ­
re n c je  om a w ia ją ce  p ró b ie

DZIEŃ
znaczy

R O K
A U TO M ATYZAC JA stała się 

hasłem dnia przemysłu radziec­
kiego. Wśród dziesiątek innych  
fab ryk  i  wydzia łów całkow icie  
zautomatyzowanych wym ieńm y  
dw ie: w  Moskwie  —■ piekarnię  
(na początku lin i i  wsypuje się 
worek m ąki, dale j nieco przy­
praw  i  na podstawione furgonet 
k i wpadają gotowe bochenki 
chleba...) i  w  Krasnodarze, fa-  
brykę-automat produkującą łań  

cuchy do kombajnów samobież­
nych. W bieżącej 7-łatce urućho  
m i się 1 300 takich l in i i  automa­
tycznych.

•  •  •
ZSR R  w y ta p ia  dz iś  ty le  s ta li,  ne 

p ro d u k u ją  łączn ie  A n g lia , N R F  i  F ra ń  
c ja . Sam  ty lk o  M a g n ito g o rsk  dosta r­
cza w ięce j s u ró w k i, n iż  w szys tk ie  hu-* 
t y  R o s ji w  1913 r .  W  1980 r .  w y to p  
s ta li będzie w y n o s ił 250 m in  to n , t j .  
t r z y  i  p ó ł raza w ię ce j n iż  obecn ie. W  
1970 r .  w y to p  s ta li w  ZSRR o 55 m in  
to n  p rzew yższy obecny po z iom  w y to ­
pu w  USA»

• 9 *

Z W IĄ ZE K  R A D ZIE C K I p rodii 
ku je  w  ciągu trzech dn i w ięcej 
energii elektrycznej n iż produko  
wala Rosja przedrewolucyjna w  
ciągu roku.

N a jw iększe  w  św iec ie  e le k tro w n ia  
w odhę to  e le k tro w n ie  rad z ie ck ie : W o ł 
żańska, im . L e n in a  (2 300 ty s . k ilo w a ­
tó w ) i  im ; X X I I  Z ja zd u  K P Z R  (2 500 
ty s . k ilo w a tó w ). M oc B ra c k ie j e le k - 
tro w n i-g ig a n ta  w yn ie s ie  4,5 m in  kilo-* 
w atów , a K ra s n o ja rs k ie j na  J e n is je ju  
— 5 m in  k ilo w a tó w . W  1&0 r .  ZSRR 
będzie w y tw a rz a ł o ko ło  p ó łto ra  raza 
w ięce j en e rg ii e le k try c z n e j n iż  p ro ­
d u k u ją  obecn ie w szys tk ie  pozostałe 
k ra je  św ia ta  łączn ie;

•  •  •
O RO ZM IARACH nakładów  

inwestycyjnych na przemysł che 
miczny świadczy fak t, że co 10 
dni budowniczowie oddąją da 
eksploatacji w ie lką  nową lvfa

zmodernizowaną fabryką chemi­
czną. W okresie 7-ła tk i wybudu  
je  się 140 nowych przedsię­
biorstw chemicznych i  zmoderni 
żuje 130 starych. W ciągu 20 la t 
(do 1980 r.) produkcja przemysłu 
chemicznego wzrośnie 17-kroU  
nie.

•  *  •
S Y B E R IA  d a w n ie j to :  m ie jsce  zsy­

łe k , ta jg a , a w  n ie j n ie p rzeb ran e  bo * 
gactw a fa u n y , s ław n e zw ierzę ta  fu ­
te rko w e  i  niezbadane bogactw a zie­
m i. S yb e ria  dziś, to ... B ra c k  — n a j­
w iększa w  św iec ie  e le k tro w n ia  w od­
na. K ra s n o ja rs k  — ośro de k  w ie lk ie j 
che m ii, M ir n y j — ko p a ln ie  d iam en­
tó w , N ow o ku zn ie ck  — tw ie rd z a  s ta li 
i  s u ró w k i, B a m a u ł — s to lica  no w o  
zagospodarow anych ziem , N ow osy­
b ir s k  — p o tę żny  oś rodek n a u k i; Do

re w o lu c ji S yb e ria  p ro d u ko w a ła  1/25 
p ro d u k c ji  R o s ji. Obecn ie S yb e ria  da je  
1/3 ca łe j p ro d u k c ji p rze m ys ło w e j 
ZSRR. W  1961 Ti w yp ro d u ko w a n o  ta m  
28 m in  to n  s ta li — p ra w ie  40 p ro c. ilo ­
ści, ja k ą  w  ty m  ro k u  da ła  m e ta lu rg ią  
ZSRR.

•  •  •
W  LA TA C H  1959-61 w  mia­

stach i  osiedlach wybudowano 
domy mieszkalne o łącznej po­
wierzchni 315 m in. m. kw. (okt 
9 m in  mieszkań). Wybudowano 
więc dwa razy tyle, ile  wynosi 
la liczba mieszkań w  carskiej 
Rosji, w  1913 r.

W  ciągu ub ie g łych  8 la t  do n o w ych  
m ieszkań w p ro w a d z iło  się oko ło  65
m in  o b y w a te li; p ra w ie  trzec ia  część 
ca łe j lud no śc i k ra ju .  W  1961 r .  zbu­
dow ano w  ZSRR (na 1 000 m ieszkań­
ców) 12,4 izb y ; w  U SA t-  6,9, w  N R F  
~  10.6« wę Francji —  ̂ izb;

(Oprać, R. DJT
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U  W A G A !

Sprzedaż
premiowa!

MOŻESZ WYLOSOWAĆ NAGRODĘ w wysokości od 100 

do 1 000 zł. dokonując zakupu udokumentowanego parago­
nem na sumę ponad 100 zł w okresie od 8.X I. — 31.X II .62 r.:

O G Ł O S Z E N I A  I
l — !—

ćzak, Szczecin, u l.  Ra 
dogoska U  m 15.

8820-G

w ażn y . F o to  — o fe r ty , 
B iu ro  Ogłoszeń, plac 
H o łd u  P rusk iego 8 n r  

8839-G

K R O JU  D A M S K IE G O ,
nowoczesnego m odelo­
w a n ia , w yuczam . W ys­
p ia ńsk ie go  80, tra m w a j 
1 do Zaleskiego.

8747-G

f H M P M O
Z Ł Ó Ż K A  m eb lo w e, 
s tó ł o k rą g ły , k rzesia, 
k u p ią . R eym on ta  47.

8812-G

D O C H O D ZĄ C A  pom oc 
dom ow a, po trzebna od 
zaraz, od godz. 7—16. 
Le g io nó w  D ąb ro w sk ie ­
go 9 m  6, godz. 18—19.

8813-G

Z A O P IE K U JĘ  SIĘ
dz ie ćm i w e w łasn ym  
dom u. O fe r ty :  B iu ro  
Ogłoszeń, p la c  H o łd u  
P rusk ie go  8 n r  891.

8814-K

łNlERUCHOMOSCil

S Z A M O T U Ł Y  W L K P .
W illę  z ogrodem  2 50D 
m k w . — pra w o  b u ­
do w y. sprzeda w łaśc i­
c ie l D ru m sta , Poznań, 
Z ey la nd a  U  m 6

8815-K

D Z IA Ł K Ę  0,55 ha, ko - i 
ło  Poznania , sprzedam. 
K o m u n ik a c ja  M P K . 
Cena 30 000 zł. Poznań 
u l. K o śc iuszk i 82 m 19.

8816-P

SP R ZE D A M  D OM  je d ­
no ro d z in n y , sad, og ród , 
w łasność h ipoteczna. 
T rze b ia tó w , M a łe j K o ­
le jk i  1, U żyń sk l Borys.

8917-G

Z A  D Ł U G I m ego mę­
ża B run on a  K a m iń sk ie  
go, zam. w  L u bsku  
w o j.  z ie lo no gó rsk ie , 
n ie  odpow iadam . Jń n i 
na K a m iń ska , W ę­
go rzyno , u l. K o p e rn i­
ka  2.

8821-G

U D Z IA Ł  w  czynn e j 
W y tw ó rn i W ód Gazo­
w an ych , sprzedam , te l. 
42-888, od 9—12.

8822-G

D Y S K R E T N IE  szybko, 
ko re spo nd en cy jn ie  poz 
na .¡C ię .n a jw ię ksze  w. 
Polsce 'W arszaw sk ie  B il l ' 
ro  M a try m o n ia ln e  „S y  
re n ka ’’ — W arszaw a, 
E le k to ra ln a  11. P rześ lij 
10 z ło tych  znaczkam i 
po cz to w ym i, o trzym asz 
obszerne in fo rm a c je  
oraz b iu le ty n  zaw ie­
ra ją c y  ponad 300 o fe r t 
z k ra ju  i zag ran icy .

53S4-K

Z A  D Ł U G I męża A n­
to n ie g o  U lan ow sk ieg o  
z G o le n io w a, n ie  od­
pow iadam , żona M o­
n ik a  U lanow ska, Go­
le n ió w . 8823-G

W S Z Y S T K IM , k tó rz y  
od da li os ta tn ią  p rzy ­
sługę śp. K a z im ie rzo ­
w i S tas iako w i oraz za 
ud z ie lo ną pom oc m a­
te ria ln ą , p ra co w n iko m  
i  s tu de n to m  P A M , p ra ­
co w n iko m  PSS ze s o- 
łó w k i PA M -D S  I I  ser­
deczne podz ię kow a n ie  
sk łada żona z synam i.

8824-G

PO SZU K U JĘ  p ra cy  na 
fe rm ie  d ro b iu  lu b  k u ­
p ię  w  ra ta ch m ała fe r 
mę. O fe r ty  B. Ogło­
szeń, p la c  H o łd u  Prus 
k ieg o  8 n r  890.

8825-G

JA W Ę  175 — oddaną
do  w arsz ta tu  p rz y  K o  
pe rn ika  3 — odebrać 
w  te rm in ie  3 dn i.

8828-G

SPR ZED AŻ!
B IU R K O  orzechowe 
(150 — 75 cm .), sprze­
dam . Ceną 3 009. Bo i. 
Ś m iałego 9 m  2.

8831-G

PIEC  C.O., etażow y, 
sprzedam . S iko rsk ie go  
I l  m  9, od godz. 16.

8832-G

S Z C Z E N IĘ TA  rasy ow  
czarek szkocki „C o l-  
l je ” , sprzedam . Pogod­
no, R ostw o ro w skie go 
22 m 6. 8833-G

SAM O CH ÓD  F ia t S im - 
ca, sprzedam. Szczecin, 
T a rczyńsk ie go  4 m 7.

8834-G

K O Z E T K Ę  1 fo te le , 
sprzedam . Stan b . dob 
ry .  Szczecin, Leszczyn 
sk iego 43, od  15—17.

8835-G

KR O W Ę w ysoko c ie lną , ! 
sprzedam. Szczecin-Gso ' 
w o. M io do w a  17.

88J6-G

„M IK R U S A ”  z częścia­
m i za m ie n n ym i, sprze­
dam . W iadom ość: te l. 
360 06 . 887S-G

K U C H N IĘ  gazowo-węg 
Io w ą , sprzedam . T rau  
g u tta  66, od godz. 16.

8839-G

IN K U B A T O R  do w y lę ­
gu d ro b iu , na 1 00© 
sz tu k , n o w y  w  cenie 
50 proc. w a rto śc i, oka 
z y jn ie  sprzedam . W ia ­
dom ość. Szczecin, te l. 
452-74 w  godz. od 9— 
15 w  d n i p ra cy , ad­
res: Szczecin, W ojska 
P o lsk ie go 84.

8838-G

GOSPOD ARSTW O 7
H A , zabudow ania , w  
S ta rga rd zk iem , sprze­
dam  lu b  zam ien ię  na 
m ieszkan ie  w  Szczeci­
n ie . W iadom ość: te l. 
377-85, 8818-G

EPatrymonialneI
ZG ŁO Ś sw o ją  o fe rtę . 
B iu le ty n  o fe r t  m a try ­
m o n ia ln y c h  prześlem y 
be zp ła tn ie . B iu ro  M a­
try m o n ia ln e  „V e n u s ” , 
K o sza lin , O drodzenia 6.

5401-K

D Y R E K C J I R EJONU 
P R ZE M Y S ŁU  L E Ś N E ­
GO w  Szczecinie, za 
pom oc w  'zd o b yc iu  w y  
ksz ta łce n ia , sk ład a  po 
d z ię kow a n ie  S T A N IS ­
Ł A W  R O S T A LS K I.

8319-G

W A R Z Y W A  - OW OCE
u n ie w a ż n ia ją  sk rad z io ­
ną w  d n iu  21.X . 1962 r. 
p ie czą tkę : W OPP w
Szczecinie, S k lep  n r  3.

5389-K

K O L K O  R O LN IC Z E  L I  
P IA N Y , un iew a żn ia  za 
gu b io ne  ta b lic z k i re je ­
s tra c y jn e  c ią g n ikó w  z 
n u m e ra m i: M M  01-07 
I  MCM 15-4«.

5388-K

Z A  D Ł U G I żony K a ­
z im ie ry  K o rcza k , zam. 
Szczecin, u l. Radogós- 
ka  11 m  15, n ie  od- 
• tw ia d a m . Jćze* K o r»

D W Ó CH  sk rom nych  pa 
nó w  (n ieśm ia łych ) la t 
26 i 38 pozna panie 
w  ce lu  to w a rzysk im . 
O fe r ty . B iu ro  Ogłoszeń, 
p la c  H o łd u  P rusk ie go  
8 n r  884. 8827-G

W D O W A  k u ltu ra ln a  z 
b ra k u  zna jom ości poz 
na pana k u ltu ra ln e g o  
do la t  50 w  celu to ­
w a rz y s k im . ew e n tu a l­
n ie  m a try m o n ia ln y m . 
O fe r ty , ty lk o  pow aż­
ne, B iu ro  Ogłoszeń, 
p la c  H o łd u  P rusk ie go  
8 n r  887. 8828-G

P A N , wyższe w yksz ta ł 
cen ie  — pozna panią , 
sam otną, in te lig e n tn ą  
— la t  40-—48. O fe r ty .
B iu ro  Ogłoszeń, p lac 
H o łd u  P rusk ie go  8 n r  
889. 8829-G

R O Z W IE D Z IO N Y  la t 
47, pozna panią śred- | 
n ie go  w zro s tu , ce l po* I

SAM O CH ÓD  M ik ru s , 
sprzedam . W iadom ość, 
te l.  377-85.

8837-G

F A B R Y C Z N IE  now ą 
S yren kę, sprzedam, 
te l. 72-171. 8840-G

G IT A R Ę  n ie m ie cką , e- 
le k tryczn ą , sprzedam. 
R os tw o ro w sk ie go  12 m 
3. 8841-G

M O T O C Y K L z przycze 
pą M-72, lod ó w kę  du­
żą, ra d io  z adap te rem , 
różne m eb le , o k ą z y i-  
n ie  sprzedam . R e ja  4 
m 2. 8842-G

SAM O CH ÓD  BMW-326,
sprzedam . Cena 20 000 
zł, św. A g n ie szk i 1, 
godz. od 16. 8843-G

R O K A L E l
SA M O TN Y , k u ltu r a l­
n y  poszuku je  po ko ju . 
O fe r ty , B iu ro  O g ło­
szeń. p la c  H o łd u  p ru s ­
k ieg o 8 n r  885.

8844-G

P O SZU KU JĘ po ko ju
su b loka to rsk ieg o  od za 
raz, te l,  34-494. od 10— 
18, 8852-G

Klub
Miłośników
Muzyki
znalazł
siedzibę
w  Z a m k u

N A  na jb liż szym , tra d y ­
c y jn y m  ju ż  c z w a rtku  m u­
zycznym  w  Z am ku , 8 bm. 
o godz. 19-tej w  sa li K iu  
bu — s p o tyka m y  się p rzy  
ka w ie  że zna nym i w y k o ­
na w cam i ko n ce rtu  w F ilh a r  
m o n ii Szczecińskiej — śpię 
w aczką Z o f ią  JA N U K O - 
W lC Z  i d y ryg e n te m  W ale 
ria ne m  P A W Ł O W S K IM .

P rog ram  k o n c e rty  om ó­
w i d y r . Józe f W IŁ K O ­
M IR S K I.

M iło ś n ik ó w  m u z y k i za­
w ia d a m ia m y . że je d n o ­
cześnie odbędzie się ze­
b ra n ie  o rg a n iza cy jn e  no ­
w o pow sta łego K lu b u  M i­
ło ś n ik ó w  M u zyk i. ta)

I F / I I P V ,

P O L S K I — „H o te l A s to r ia ”  
g. ¡9.39
W SPÓ ŁC ZESN Y — „P s ie  cza­
sy, s ie rżan c ie ”  g. 19.30 
O P E R E T K A  — „S w o b o d n y  
w ia t r ”  g. 19.15

K A S K A D A  — „D y m e k  z pa­
p ie ro sa ”  g. 20

KO SM OS — „S z k a r ła tn e  ża­
g le ”  g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 
21 — rąuz. — od la t  12 (śro­
dą i  czw arte k )
D E L F IN  — „ L i l io m f i ”  g. 15.50,
18, 20.3i) — węg. — o tj la t  lb ;
C zw artek: „ A r ty s ta  do w szyst 
k ieg o ”  g. 10.30, 12.30, 14.80,
16.30, 18.30, 20.30 — radź. —
od la t  12
B A Ł T Y K  — „ Z ło to ”  g. 11.1«,
13.30, 15.50, 18.10, 20.30 — po i. 
— od lą t  16 (<>roda i czw a r­
tek)
P O LO N IA  — „ Z  is k ry  rozgo­
rze je  p ło m ie ń ”  g. 13.30, 16, 
18.15, 20.30 — rad ź .- — od la t 
12 (środa i c zw arte k ) * 
P IO N IE R  — „ M i l io n  w  w o r­
k u ”  g. 10 — „ N a  psa u ro k ”  
g. 11, 13.15. 15.30 — „K ę n g o  
w a lczy ”  g 18 — „C ie ń ”  g.
19, 21 (środa i c zw arte k )

M U Z A  (P om o rza ny) — „D o m
bez o k ie n - ’ g. n.30, 19.30 — 
po i. — ód la l  16 
P R O M IE Ń  — „ Ś w ia t się śm ie­
je ”  g. 16, 13, 20 — radź. — 
od la t  14.
M A K S  — „W ie c z ó r trzech k ró  
U”  g. 16.30, 16.30, 20.30 —
radź. — od la t  12 
F A L A  — „C za ro d z ie jsk i
k w ia t ”  g . 17, 19 — rad ź . — od 
la t  »
EC H O  (K rze ko w o ) —  „C zys te  
n ie bo ”  g. 18, 20 — radź. — od
la t  16
M E W A  (ZELE CH O W O ) — „W  
czepku u ro d ze n i”  g. 18, 20.15 
— N R F — od la t  16 
Ś W IT  (S ko lw in ) — „F ra n c u z ­
ka i m iło ść ”  g. 17.30, 20 — 
fra n c . — od la t  18 
Z L G L A R Z  (G oię c in o) — „P a ­
n ie ńsk ie  la ta ”  g. 18, 20 — 
radź. — od  la t  16 
S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je )  —
„K a rm a z y n o w y  p ir a t ”  g. 16, 
18, 20 — U SA — od la l  12 
P R Z Y JA Ź Ń  (D ąbie) — „SOS 
T ita n ic ”  g. 17, 19.15 — ang. — 
od la t  12
H U T N IK  (S to łczyn ) — „ W ie l­
k i b łę k itn y  sz lak ”  g. 18, 20 — 
f r . - w ł.  — od la t  16 
B A J K A  (P o lice ) — „U rz e ­
czona”  g. 17, 19 — U SA — od 
la t  18
1 M A J (Ż ydów ce) — „L ig a  
dże n te lm en ów ”  g. 17, 19 —
ang. — od la t  18 
M A R Z E N IE  (W ie lg ow o) — 
„T o n ą ca  w ysp a ”  g. 17, 19 — 
radź. — od la t  10

R E P E R TU A R  K IN  — na pod­
s ta w ie  in fo rm a c ji W ZK .

M ŁO D E  m ałżeństw o po 
s zu ku je  p o k o ju  z kuch 
n ią , lu b  używ a lnośc ią  
ku ch n i. O fe r ty , s k ła ­
dać — M olęda, R ed y ty  
O rdona 35 nri 2.

8845-G

3 PO KO JE , kuch n ią , 
łaz ienka , zam ien ię  ną 
2 m ieszkan ia jed no po­
ko jo w e , te l. 39-464.

8847-G

3 PO KO JE , kuch n ia , 
w yg o d y , w  Ś ródm ieś­
c iu , zam ien ię na w ię k ­
sze. P rz y  m ie szkan iu  
m ożną urzą dz ić  lo ka l 
rzem ieś ln iczy. O fe r ty , 
B i y ro  Ogłoszeń, p lac 
H o łd u  P rusk ie gó  8 n r  
888. 83 ¡8-G

K A W A L E R K Ę  po ka­
p ita ln y m  rem ope ip  z 
w ygo da m i, zam ien ię  na 
1 1/2 p o k o ju  lu b  1 po­
k ó j z kuch n ią . W a ru n ­
k i do uzgodn ien ia , 
godz. 16—21. A rkoń ska  
38 m 5. 8849-G

M IE S Z K A N IE  z now e­
go bu d o w n ic tw a , dw a 
p o ko je , kuch n ia , łaz ien 
ka  w  G ry fic a c h , żarnie 
n ię  na podobne w  
Szczecinie. O fe r ty , R iu 
ro  Ogłoszeń, p la c  H o łr 
du P rusk ie go  8 n r  888.

8830-G

a d w o k a t , sam o tny , 
poszuku je  po ko ju  urzą 
dzonego w  Ś ródm ieś­
ciu. W iadom ość, te i.
425-71. ’ *851-0

P A N IE N K A  p ra cu jąca
poszuku je poko;
krępu jącego . W ia do
mość, te l. 88-96, od 7—
13. 885VG

P R Z Y JM Ę  dw óch pa-
no w  na po kó j. •Jedn.
N arod ow e j 40 n 3.

8854- G

P O K O j, ku ch n ia , ła ­
z ien ka , (razem  39 m 
k w ). u l. N oakow skiego 
25 m 16, zam ien ię na 
do m ek je d n o ro d z in n y  
przeznaczony do  sprze­
daży. 88S5-G

2 PO KO JE , lu b  po kó j 
z ku ch n ią , w ydz ie lo ne  
spod k w a te ru n k u , ku ­
p ię . O fe r ty . B iu ro  
Ogłoszeń, p lac H o łd u  
P rusk iego 8 n r  892.

S856-G

2 M IE S Z K A N IA  sam o­
dzie lne , zam ien ię ną 
je d n o  dw u po ko jo w e , w  
Ś ródm ieśc iu , o fic yn a  i 
p a r te r  w yk luczo ne . 
W iadom ość, Jag ie llo ń  
ska 15 m  34.

*837-G

2 PO KOJE z kuch n ią , 
zam ien ię  na rów no rzęd 
ne lu b  in n e  m ieszka­
n ie . Jan ick ieg o  21 m 
17. 8358-G

PO KO J um e b low a ny  z 
ospbnym  w e jśc iem , w y  
na jm ę . G um ieńce, u l. 
Różana 9 m 1.

8859-G

P A N IE N K A  poszuku je  
p o ko ju . C hę tn ie  za ko ­
rep e tyc ję . O fe r ty , B iu ­
ro  Ogłoszeń, p lac H o ł­
du P rusk ie go  8 .n r 895.

8863-G

PO SZU K U JĘ  p o ko ju  
sub loka to rsk ieg o . W a­
r u n k i do om ó w ie n ia . 
O fe r ty , B iu ro  O g ło­
szeń. p la c  H o łd u  P rus­
kiego 8 n r  *93.

8860-G

M ŁO D Y  pan poszuku je 
p o ko ju  w  Ś ródm ieściu. 
N iebuszew o lu b  W ar- 
szewo, te l. 386-13, od 
14. 8861-G

PR ZY JM Ę  pana na po 
k ó j,  w zg lę dn ie  uca- 
n ia . Szczecin -  G łębo­
k ie , Jaw o ro w a  18 m  2.

««62-G

Q g u g g
Z G U B IO N O  dow ód oso 
b lą ty , p rą w o  jazd y  I I  
k a t., na nazw isko  Jan 
K i r i .  8864-G

Z G U B IO N O  le g ity m a ­
c ję  szkolną na nazw is­
ko  W ito ld  Ż ó łko w sk i.

886S-G

Z G IN Ą Ł  parasol mę­
s k i, cza rn y  w  p la s ty ­
ko w y m  fu te ra le . Obec 
n y  posiadacz proszony 
o z w ro t na adres 
K r y k .  Szczecin, K a - 
szubska 3« m  2.

88S6-G

Z G U B IO N O  2 le g ity ­
m ac je  P a ństw o w ej 
S zko ły  M uzyczn e j i 
S zko ły  O gó lnokszta łcą - 
ce j na nazw isko  E łżb ie  
ta  O czachowska.

8867-G

Z G U B IO N O  przepustkę
W ydaną przez Zarząd 
P o rtu  oraz k a r tę  ro ­
w erow ą  na nazw isko 
B o les ław  P u d ło w s k i.

8868-G

Z G U B IO N O  le g ity m a ­
c ję  ubezp ieczeniow ą ną 
na zw isko  Jadw igą Jan­
kow ska . 8S74-G

Z G U B IO N O  le g ity m a ­
c je  szko lne  na nazw is 
ka ; W ła dys ła w  Puczyń 
s k i, E d w ard  W nuk.

8839-G

ZG U B IO N O  św iadectw o 
ukończen ia  szko ły  SPZ 
na nazw isko W e ro n ika  
A le ksan drow icz .

88T0-G

Z G U B IO N O  przepustkę 
s łużbow ą w yda ną  przez 
ZPS na nazw isko  Ze­
non Sm igrocjzki.

8871-G

Z G U B IO N O  przepust :.ę 
w yda ną  p rze* W o j. Za 
k ła d y  M ięsne. Szczecin 
na nazw isko K a ro l K ir  
k le w ićz . 8$72-G

ZG U B IO N O  św iad ec tw o
szko ły  po ds taw ow e j w  
Bagn ie , na nazw isko 
O lga K o rze ń .

8874-G

Z G U B IO N O  paszport 
n r  042/1992, w y s ta w io ­
n y  przez K o n su la t Ge­
n e ra ln y  ZSRR w  Gdań 
sku. na nazw isko  J u r­
k ó w  B a zy li.

1784-G

OBWIESZCZENIE  
O LIC Y TA C JI RUCHOMOŚCI

Komornik Sądu Powiatów«go w  Szcie-
cinie rew. Ii-go  Czesław Czajkowski, ma­
jący kancelarię w  Szczecinie, ul. Ja­
giełły nr 19, na podstawie art. 608 k. p. c. 
podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 9 listopada 1962 r. o godz. 12, 
w Szczecinie, ul. Bulwar Elbląski nr 5 
odbędzie się H-ga licytacja ruchomości 
składających się z fartuchów gumowych 
do opon samochodowych rozmiaru 
825 X  20 cm — sztuk 3 000, oszacowanych 
na łączną sumę 133 200 zł, należących 
do Edwarda Skrodżkięgo.

KOMORNIK
5391-K

( ®RACOWNBCY ,
fvo^ZAAJciurrxAvia

ROBOTNICZA SPÓ ŁDZIELNIA PRACY 
INSTALACYJNO -  M O NTAŻOW A „OD­
RO DZENIE” w Szczecinie, ul. Żubrów 1, 
zatrudni natychmiast ELEK TRYKA- 
TE C H N IK A  względnie M ISTRZA na 
stanowisko majstra. Reflektujemy na siłę 
wysoko kwalifikowaną.

5393-K

3 INSPEKTORÓW OKRĘTOWYCH — wy 
magany dyplom oficera PMH, 2 inżynie- 
rów-leśników oraz 2 techników-leśników, 
2 inżynierów budownictwa morskiego, 
inżyniera budownictwa lądowego, inspek­
tora BHP, zatrudni SZCZECIŃSKI 
URZĄD MORSKI w Szczecinie, Wały 
Chrobrego 1. Warunki pracy i płacy do 
omówienia na miejscu, w Wydziale 
Kadr, pokój nr 132. 5394-K

2 IN ŻYNIER Ó W  względnie techników 
budowlanych do prowadzenia budów 
(robót budowlanych) oraz techniku-elek- 
tryka ze znajomością nawijania silni­
ków elektrycznych. zatrudni od zaraz 
REJON PRZEMYSŁU LEŚNEGO w 
Szczecinie, ul. Szymanowskiego 4a, Wa­
runki do uzgodnienia na miejscu.

5?97-K

2 K IERO W NIKÓ W  BUDÓW na powiat 
Gryfino i Choszczno, 20 murarzy na po­
wiaty Gryfino, Choszczno i Kamień Po­
morski orzyjmie do pracy ZA K ŁA D  
BUD OW LANO-M ONTAŻOW Y WZGS 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA”, Szczecin, 
ul. Dworcowa 2, pokój nr 6.

5392-K

POSZUKUJEMY KREŚLARZY (dla ro­
bót elektrycznych), warunki płacy do 
omówienia na miejscu. Zgios-zenia: 
„ELEKTROPROJEKT” Szczecin, AL Ar­
m ii Czerwonej 7, tel. 365-30.

5393-K

2 DYSPOZYTORÓW TRANSPORTU — 
wymagane minimum średnie wykształ­
cenie i praktyki, kierowców sam >cho- 
dowvch, zatrudni pilnie PRZEDSIĘBTOR 
STWO TRANSPORTOWE HANDLU  
WEWNĘTRZNEGO -  Szczecinie, ul. 
5-go Lipca 13/14. Zgłoszenia w Sekcji 
Kadr PTHW. . 54G0-K

DALEKOM ORSKIE B AZY RYBACKIE
PP w Szęzecinie zatrudnią na statk&ch- 
bazach następujących pracowników: ro­
botników przeładunkowych, kucharzy, 
mł. stewardów (kelnerów), piekarzy, 
rzeźników, fryzjerów, drenażystów pra­
cowników umysłowych do działu hote­
lowego. Warunki przyjęcia: wiek do 35 
lat. dobry stan zdrowia i odpowiednie 
kwalifikacje zawodowe. W sprawie za­
trudnienia należy zgłaszać się osobiście 
w Dziale Kadr 1 Szkolenia Zawodowego 
— Szczecin, Wały Chrobrego 1, I I  pię­
tro, pokój nr 3Ó4. 5399-K

U CZNIA  zatrudni warsztat ślusarski,
Jagiellońska 83. Zgłoszenia godz. 8.

PALACZA C O . na cały etat od 15-. X I. 
62 r., pomocnika palacza na pół etatu 
zatrudnimy od zaraz. Praca pomocnika 
jest wykonywana w godzinach nocnych. 
Zgłoszenia przyjmuje kancelaria przed­
szkola nr 3 przy ul. Potulickiej 62, tel. 
341-81. B846-G

KOMO RNIK ZA TR U D N I M A SZYNIST­
KĘ od zaraz, Szczecin, ul. Malczewskie­
go 34/3. gg ljK *

FO TO P LA S TY K O N  — W oj, 
Po l. 36 — „ A lb a n ia ”  g. io—¿1

KLUBYt
13 M U Z  — p l. Ż o łn ie rza  2 —» 
cz y n n y  od g. 11 
TP P R  — W ó j. Po l. 66 — f i lm  
„ t y g r y s y  na po k ła d z ie ”  g. 18, 
Vrt — rody
N O T  -  W oj. Pol. 67 — czyn­
n y  od g. 12; w ys taw a  ks ią ­
żek i  czasopism  te chn icz ­
ny«, h ' V !*•
G A R N IZO N O W Y — W aw rzy­
n ia ka  5 —- w y k ła d  m g r A . 
S tecew icza — „O  p ra w d z iw ym  
i fa łs zyw ym  a u to ry te c ie  ro­
dziców1 i w ych o w a w có w ”  i 
f i lm  „G o d z in a  12.30”  g. 18.30 
ES PER A N TY S TO W  — W o j. 
P o l. 88 — cz y n n y  od g. 19—21 
S P Ó ŁD Z IE LC Ó W  — W o j. Po l. 
20 — D K F  g. 20 
K O N T R A S T Y  — W a w rzyn ia ka  
7a — spo tka n ie  z ho bb ys ta m i 
p ły t  m u zyczn ych  g. 19

w v s T n w v à
M U Z E U M  — S ta ro m łyń ska  27 
— m a la rs tw o  po lsk ie , ś re d n io  
w ieczna rzeźba po m orska, re­
nesansowe Ł tro je  ks iążą t szcze 
c iń s k ic h  g. 9—15 
W A Ł Y  C H RO BR EG O  3 — a r­
che o lo g ia , p rzy ro d a , w ys ta ­
w y  m o rsk ie  g. 9—15

M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ ­
C Y — św. W o jc iech a  7 
I I I  K L IN IK A  CHXR. — Po­
m orzan y

N R  34 — D ubo is  1 — te l. 82-41 
N R  47 — J a ro m ira  11 — te l. 
422-46

Codzienne p o go to w ie  p ra c y : 
A p te k a  n r  10 (G lin k i) ,  A p te ­
ka  n r  11 (D ąb ie  Szczecińskie). 
A p te ka  n r  12 (P o d ju ch y )

(P R O G R A M  S ZC ZE C IŃ S K I)

13.45 — p ro g ra m  d n ia , 13.50
— tra n sm is ja  z Budapesztu  — 
spraw ozdan ie  z m eczu p i łk i  ńoż 
ne j o F u c h a r E u ro p y  W ęgry
— W 6 lia , 17.15 — „K ro m k a
Szczecińska” , 17.40 — f i lm
radź. — od la t  10 „ M a ły  m a­
rz y c ie l” , 18.25 — d la  dzieci 
„Z ro b im y  to  sam i” , 18.40 — 
film o w a  k ro n ik a  w o jsko w a , 
18.55 — w szechn ica  T V  z c y ­
k lu  „ J a k  pa trzeć  na f i lm ”  — 
„ B ie l  i  czerń” , 19.30 — dz ie n ­
n ik  T V , 20 — „D o b ra n o c  dz ie  
c io m " , 20.2?. — re p o r ta ż ^ .f i l-  
rh o w y  z obchodu 45 ro czn icy  
R e w o lu c ji P a źd z ie rn iko w e j 
(tra n s m is ja  z M oskw y ), 20.40
— m agazyn a k tu a ln o śc i ze
św ia ta  „P e ry s k o p ” , 21.15 —
p ro g ra m  na ju t r o  1 m e lo ­
d ie  na D O BR AN O C .

(PR O G R AM  B E R L IŃ S K I)

13.30 — f i lm  „S tw o rz e n ie
ś w ia ta ” , 16 — w id o w is k o  d la  
d z ie c i od la t  12, 17 — w id o ­
w is k o  d la  m ło dz ie ży  „P o d ró ­
że G u liw e ra ”  do k r a jó w  w y ­
na lazcó w ” , 18 — „ E lw ir a  je s t 
po szuk iw a na” , 18.40 — om ó w ię  
n ie  p ro g ra m u , 18.50 — pozdro  
w ie n ia  T V  dz ie c ię ce j, 19 — 
„S p o tk a n ie  w  B e r lin ie ” , 19.40
— prognoza pogody, k ron ika^  
20 — f i lm  T V  „O p o w ia d a n ia  
o C zechow ie” . 21.10 — tra n s ­
m is ja  d e f ila d y  w o js k o w e j z 
P lacu C zerw onego w  M osk­
w ie , 21.40 — re p o rta ż  T V  „L e  
n in  w  L o n d y n ie ” , 22.30 — k ro  
n ika .

C Z W A R T E K

9.50 — g im n a s tyka  d la  w szy 
s tk ie h , 10 — k ro n ik a , 10.15 — 
m ię d zyn a ro d o w i a r ty ś c i. 11.55
— re p o rta ż  f i lm o w y  ..K on go” ,
12 20 — test, 13.30 — f i lm  „ Z o ł  
n ie rs k ie  serce” , 16 — d la  m ło  
dz ie ży  „Z a w ó d  dla  C ieb ie” , 
16.40 — om ó w ie n ie  p ro g ra m u , 
17 — tra n sm is ja  z W ęg ie r
„ K lu b  m u z y k a ln v c h  dz ie c i” , 
19 15 — rozm a ito śc i spo rtow e , 
is  40 — ty s ią c  w iad om ośc i T V , 
18.50 — po zd ro w ie n ia  T V  dz ie ­
c ięce j, 19 — ze św ia ta  m o to ­
ry z a c ji,  19.25 — prognoza po­
gody, k ro n ik a , p rze g ląd  w y ­
da rzeń . 20 — kom e dia  T V  
„o b y w a te l ta tu ś  i...  d ru ga  
le k c ja ” . 21.20 — „L u d z ie  w  
zak ła dz ie  Lenna I I ” . 21.45 — 
b a le t rad ź . „P o ln a  różyczka ” , 
k ro n ik a .

W IA D O M O Ś C I: 1«, 19. 23.50 
SERW IS R Y B A C K I: 18.42
S Z C ZE C IN : 18.05 — m u zyka  
ro z ry w k o w a , 16.20 - -  s p o rto ­
we ro zm a ito śc i, 16.40 — „T e ­
go roczn y  d o ro b e k ” , 17 — m e­
lo d ie  ze sceny i  e k ra n u , 17.30
— prze g ląd  a k tu a ln o śc i W y ­
brzeża, 17.50 — „B a n d e ra  w  
gó rę ” . 18 — „ E r ra re  hu m a- 
n u m  est” , 18.30 — fe lie to n  J. 
M ich a lsk ieg o .

W A R S Z A W A : 18.45 — m elod ie  
f i lm o w e , 15 — w iąza nka  m e­
lo d i i  o p e re tko w ych . 15.30 — 
d la  dz ie c i „C o  I ja k  zm a j­
s tru je m y ” . 18.45 — ekonom icz 
n y  p ro b le m  tyg o d n ia . 19.05 — 
m u zyka  i a k tu a ln o śc i. 19.30 — 
s łu ch o w isko  „U c ie c z k a ” , 20.50
— m e lo d ie  z o p e re tk i „P o ­
łu d n io w y  P a c y f ik ” . 21 —  „ Z  
k r a ju  1 ze ś w ia ta ” . 22.10 — 
„Z a p is k i kom endan ta  K re m ­
la ” . 22.30 — m ię d zyn a ro d o w y  
u n iw e rs y te t ra d io w y . 22.40 — 
X H  S ym fo n ia  d -m o ll. pośw ię 
eona Rew. P a źd z ie rn iko w e j 
1 p a m ię c i L e n in a .
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TRENER CZY WARUNKI?
S IĘ G N IJM Y  PO D W A  P R Z Y K Ł A D Y ; OTO NOWO 

Z A D O M O W IO N Y  W S Z C Z E C IN IE  O S ZC ZE P N IK  JO 
ZEF G ŁO G O W S K I (1961 R.) Z O S TA JE  ZAPRO SZO
N T  DO R E P R E ZE N TA C JI P O L S K I I  N A  M ECZU 
W  A T E N A C H  O S IĄ G A  W Y N IK  P O N A D  78 M. PO 
R O C ZN Y M  PO BYC IE  W N A S Z Y M  M JESCIE G ŁO ­
G O W SK I U S T A B IL IZ O W A Ł  S W Ą FORM Ę N A  PO­
Z IO M IE ..  65 — 67 M.

I  D R U G I P R Z Y K Ł A D : 
Zb. S Y K A  w 1959 r. w y ­
ró w n a ł re k o rd  o k rę gu  
szczecińskiego na 100 m 
(10.7), b iega ł dobrze 200 
i 400 m , ale jego fo rm a  
n ie  g w a ra n to w a ła  sukce­
sów  m ię dzyn a ro do w ych . 
Po zm ian ie  b a rw  k lu b o ­
w ych  (Zaw isza Bydgoszcz) 
z ro b ił gw a łtow n e  postę­
py. Dziś je s t s re b rn ym  
m ed a lis tą  m is trzo s tw  Euro 
p y  w  B e lgradz ie , za u- 
dz ia ł w  szta fecie 4x100 m.

B y ć  może o regresie fo r  
m y  jednego zadecydow ało 
przeciążen ie nauką , o po 
stępach d ru g ie g o  lepsze 
w a ru n k i, a le  czy p rzypad 
k ie m  w  grę n ie  w chodzą 
ró w n ie ż  kw e s tie  szko le n io  
we? P o dtekste m  ty c h  roz 
w ażań n ie  je s t „n a lo t ”  
na tre n e ró w . Czas jed na k  
rozp a trzyć  w n ik l iw ie  wszel 
k ie  p rzyczyn y  ha m u jące  
postępy szczec ińsk ie j le k ­
k ie j a t le ty k i.  Czas ty m  
b a rd z ie j, że tzw . „ k ró lo ­
w a s p o r tu ”  ma w  Szczeci 
n ie  w ie lu  zw o le n n ikó w . 
Jeś li m ie rzyć  popu larność 
spo rtu  liczbą  s ta rtu ją c y c h ,

OSTATNI
CROSS
SEZONU

W NIEDZIELĘ na 
torze crossowym „Ju­
naka”, odbędzie się V, 
ostatnia eliminacja do 
crossowych mistrzostw 
Strefy Północnej. Star­
tują zawodnicy czte­
rech okręgów: Poznań, 
Zielona Góra. Koszalin 
i Szczecin. Dotychczas 
po czterech eQjm ’'na­
cjach liderami są:

125 ccm — Przybyl­
ski „Junak” przed Fir- 
likiem — Poznań. 250 
ccm — Przychodny — 
Poznań, przed Umiń­
skim i Figurskim „Ju­
nak”. 350 ccm — Orze- 
powski przed Wiatrem. 
Zespołowo — Szczecin- 
— 90 pkt., przed Poz­
naniem — 39 pkt.

(am)

r a s #
D Z IŚ  w  Is ta m b u le  Po­

lo n ia  B y to m  gra z G a la ta - 
sa ry  (m is trz  T u rc ji) ,  jest 
to  mecz z c y k lu  P K M E . 
R ew anżowe spo tka n ie  od­
będzie się 1* lis topada na 
S tad io n ie  Ś lą sk im  w  C ho­
rzow ie .

S P A R TA  - S T A L  1:2

W  Z A L E G Ł Y M  m eczu o
m is trzo s tw o  A  k lasy Spar 
ta  G ry fic e  przegra ła  ze 
S ta lą H u ta  1:2. W ub. t y ­
go dn iu  po da liśm y m y ln ie  
w y n ik  S ta l — In a  (0:1). 
W yg ra ła  S ta l 1:0. A k tu a l­
na ta be la  przedstaw ia  się 
nas tę pu ją co :

1. Rega
2. G ry f
3. G ru n w a ld
4. Sokół
5. O sadn ik
6. Ina
7. Spar ta
*. S ta l H uta  
9. B u d o w la n i 

14. A rk o n ia  I I

14:4
13:5
13:5

9:9 19:17
6:12 17:19 
6:12 11:34 
4:14 13:26 
3:15 9:27

W IA R U S  — C H RO BR Y 1:2

R ów n ie ż w  za le g łym  spot 
k a n iu  o  m is trzo s tw o  I  l i ­
g i ju n io ró w  W ia ru s  prze­
g ra ł z C h ro b ry m  1:2. Obec 
n ie  w  ta b e li C h ro b ry  za j­
m u je  4 m ie jsce, 10 p k t ,  a 
p ią te  O dra rów n ie ż  10 
p k t., pozostałe pozyc je  bez 
zm ian.

(n)

na leża łob y  ją  um ieśc ić  na 
czo ło w e j p o z y c ji. C hęt­
n ych  do s ta rtu  je s t aż 
nadto . B ie g , sko k , rzu t 
są n a tu ra ln y m i od ruch am i 
cz łow ieka . M łodz ież w ięc 
lic z n ie  obsadza im p rezy  
masowe. W  jes ie nn ych  b ie  
gach p rze ła jo w ych  o Pu­
ch a r „G ło s u  P ra cy ”  s ta r­
to w a ło  ponad 1 200 dz iew ­
cząt i ch ło pcó w  — n a j­
częście j n ie  zrzeszonych w  
k lub ach .

D LA C ZE G O  Więc n ie  
w y ra s ta ją  u nas zaw od­
n ic y  na na jw yższym  po 
złom ie? Pod ty m  w zg lę­
dem  o k rę g  szczeciński 
jea t zdystansow any przez 
Z ie lon ą  G órę , k tó ra  w y  
cho w a ła  C ze rn ika  (2.13 
n i w zw yż), B ia ły s to k  
(N ik ic iu k )  i  szereg in ­
nych o ś ro dkó w . Nasz 
ud z ia ł w  czołów ce k ra ­
jo w e j og ran icza  się do 
w spo m n ień ty c h  p ię k ­
nych d n i, k ie d y  para 
P o trzeb ow sk i - Le w an­
do w sk i n ie  m ia ła  ró w ­
n ych  sob ie w  ca łym  
k ra ju .

B y ło b y  przesadą n ie  do ­
strzegać postępów  naszych 
le k k o a tle tó w , a le  są one, 
n ie s te ty , z b y t pow olne.

S p ó jrzm y  na zestaw ien ie  
re ko rd ó w  o k rę g u  i  re k o r ­
d ó w  P o lsk i.

100 K u śn ie rsk i 
200 S yka  ^
400 Syka 

1500 Le w an do w sk i 
5 km  W itk o w s k i 
d ysk  P u cha lsk i 
k u la  P u cha lsk i 
w  da l Jastrzębsk i 
w zw yż  T ym o s ie w ic * 
oszczep H aczyk 
ty c z k a  Szczeciński

10.7
21.8
48,3

3.41,4
14.48,8

44,75
14.52

7,17
196

F o lk
F o ik
K  o w a lsk l
Ba ran
Z im n y
P ią tko w sk i
Soisgórnik
K ro p id ło w s k i
C ze rn ik
S id ło
G ron ow sk i

20.6 
46,0 

3.10,0 
13.14,4 

60,47 
18,58 
7,82 
2,13 

85,56 
4,56

M A M Y  W IĘC  K O N K U ­
RENCJE zb liżone do po­
z iom u  kra jow e go . Są, n ie ­
s te ty , i  ta k ie  w k tó ry c h  
d y s p ro p o rc ja  je s t co n a j­
m n ie j rażąca. Np. rz u t 
k u lą  i dysk ie m , skok  w  
dal.

JES T W IĘ C  fa k te m , że 
n ie  u m ie m y  w  ok rę g u  do 
prow adzać z a w o d n ikó w  do 
w ysbk ie go  poz iom u. T ru d  
no dysku to w a ć  o przyczy ­
nach in n y c h  n iż  szkole­
n iow e. Bącalsiki ja k o  
m ło d z ik  zap ow ia da ł się 
na s p r in te ra  na jw yższe j 
k lasy . Na 100 u zysk iw a ł 
10,9 — na 200 m 22,2. Dziś 
biega 11,2 i 22,5. Podobna 
sy tu ac ja  z u ta le n to w a n ym  
ju n io re m  z Pom orza S ta r­
ga rd  — P a w ło w sk im . P ie rw  
sze s ta r ty  na 1 500 m  p rzy  
n io s ły  m u w ie lce  ob iecu ­
ją c y  w y n ik  4.08. D ziś u- 
zysku je  ta k ie  sam e cza­
sy.

S P O D ZIEW AĆ  S IĘ  N A ­
LE Ż Y , że od po w ied z i na 
te  p y ta n ia  zostaną spre­
cyzow ane podczas na rady 
tre n e ró w  L A , zap lanow a­
ne j przez S O ZLA  na n a j­
b liższy te rm in . L e kka  atle  
ty k a , je j  poziom  i  w y n i­
k i to  spra w a n ie  ty lk o  
g a rs tk i dz ia łaczy, tren e -

ró w , zaw o dn ików , a le  ró w  
n ie ż  licznego gro na  sym ­
p a ty k ó w  s p o rtu , k tó rz y  
m a ją  p ra w o  o cze k iw ać  w y  
jaśn ień .

L  R Ł IW A K O W S K I

c u m
T A B E L A  A -K L A S Y

1. S pó jn ia
2. P A M
3. Pogoń
4. A Z S  Ib
5. B a ka ła rz
6. Odra
7. C h ro b ry
8. W ich e r
9. WSR

5:1 135:128 
5:1 128:135 
4:0 151:65 
4:0 97:54
4:2 124:133 
4:2 119:138 
4:2 63:86 
2:2 69:148 
0:2 (

Tragiczny przyczynek 
do dyskusji o boksie

TRAGICZNY wypadek jafci miał miejsce 
w niedzielę .na ringu w Stalowej Woli wstrząs 
nął opinią publiczną. Z pewnością śmierć na 
ringu młodego pięściarza wznieci dyskusję na 
temat szkodliwości uprawiania boksu.

Trzeba wreszcie, by dyskutantami byli prze­
de wszystkim lekarze, neurolodzy i psychiat­
rzy. Nie są jeszcze znane bliższe szczegóły wy­
padku. Leśniak zostrł znokautowany w I I I  
rundzie. Ciekawe, czy miał przeprowadzone 
aktualne badania lekarskie, czy badań tych 
dokonał fachowiec.

Trzeba się domagać z całą surowością, by 
na ring wpuszczani byli wyłącznie wyjątko­
wo zdrowi ludzie, a w wypadku rozgrywek 
juniorów (tak jak to było w Stalowej Woli) 
— zachować wszelkie środki bezpieczeństwa 
zdrowia.

, PO __ ,

PR A S A  w łoska  dono m  
k o m ity  p i ł-  4

- - •  tn s -  .k a r *  h iszpańsk i Sua- 
rez, n u  zam ia r w ró c ić  ^  
z po w ro te m  do swego ^  
k ra ju .  Obecn ie w ys tę - ^  
p u je  on w  ba rw ach ze ą  
społu In te r  (M e d io la n), 4

a po po w ro c ie  d o -*
H iszpan ii m a g rać w -ą  
R ea lu M a d ry t. P o g ło s k i^  
te  n ie  zos ta ły  je s z c z e ^  
po tw ie rdzo ne . Prasa ^  
w łoska zw raca uw agę, M  
że w  os ta tn im  okres ie , 
po  w y e lim in o w a n iu  R e a ^  
lu  z K lu b o w e g o  P u -<  
cha ru  E u ro py , d a je  s ię ^  
zauw ażyć w zro s t a k t y w ^  
ności dz ia łaczy  R ea lu w  
w  po zyskan iu  no-W  
w ych  zaw o dn ików . P o -w  
do bn o dw uosobow a de w  
legac ja R ea lu w y je c h a ć  
la  obecn ie do P o łu d n io m  
w e j A m e ry k i na po łów  4  
ta le n tó w . 4

W LE ED S podp isano
osta teczny k o n tra k t do 2  
tyczą cy  prze jśc ia  zna- 2  
nego p iłk a rz a , w ie lo -  2
k ro tn eg o  rep re zen tan ta  ^  
W a lii.  Johna C harlesa 2  
z k lu b u  Leeds do w io - 2  
skiego zespołu Rom a. 2
D ru żyna  w łoska  zaku p i 2  
ła  C harlesa za sum ę 70 2  
tys . fu n tó w  s z te r l in - 2  
gów. P iłk a rz  te n  zosta ł 2  
w  s ie rp n iu  b r . o d k u p io 2  
ny przez Leeds z in n e  2  
go w łosk ieg o  k lu b u  J u  2  
w en tus za 53 tys . fu n ~ 2  
tó w  s z te rlin a ó w . W a r to ^  
zaznaczyć, że w  1957 r . 2  
Juw e n tu s  zap łac ił z a ^  
pozyskan ie C harlesa 6 5 ^  
tys . fu n tó w  szte rlin -< a 
gów. Za grę w  R om ie .4 
30-letn i C ha rles — z g o d ^  
r ie  z ko n tra k te m  — ^  
uzyska ho n o ra r iu m  w  ̂  
w ysokości 15 tys. fu n - .ą  
tó w  s z te rlin g ó w . -a

Szkolnictwo to jeszcze nie wszystko

Trzeba stwarzać
k o rzy s tn e

w aru n k i pracy
NIEDOBÓR persone­

lu średniego jest od 
dawna jedną z najwięk­
szych bolączek służby 
zdrowia. Jak przedsta 
wia się ta sprawą w  
Szczecinie, biorąc pod 
uwagę obserwowany o- 
statnio rozwój szkolnic­
twa przygotowującego 
te kadry?

O ka zu je  s ię. że szko ły  
la b o ra n tó w  a n a lity c z n y c h  
i  re n tge no w sk ich , tech­
n ik u m  fa rm ace utyczne 
itp .  zasp oka ja ją  w zupeł­
ności po trzeb y  naszego w o  
je w ó d z tw a , a na w e t zasi­
la ją  s w o im i ab so lw e n ta m i 
w o je w ó d z tw a , k tó re  ta ­
k ic h  szkó ł n ie  posiadają . 
N ie  m a w  zasadzie ró w ­
nież p ro b lem u  po łożnych. 
Je d y n y m  k łop o te m  je s t 
c ią g ły  b ra k  d yp lo m o w a ­
n ych  p ie lęg n ia rek .

M im o  zorgan izow an ia  u 
nas szko ln ic tw a  p ie lęg n ia r

Z JED N O C ZO N Y Z w ią zek  
E m e ry tó w . R encis tów  i In  
w a lid ó w , O ddz ia ł na M ias 
to  i P o w ia t w  Szczecinie, 
to  S tow arzyszen ie, k tó re  
skup ia  w  sw ych szeregach 
ponad 5 tys . cz łonków . 
S tow arzyszen ie  to  u t rz y ­
m u je  s ię  w y łą czn ie  ze 
s k ro m n ych  sk ładek sw ych 
cz łon ków , lu d z i cho rych , 
n ie zdo lnych  do p ra cy , a 
często pos iada jących na 
sw ym  u trz y m a n iu  k ilk o ro  
m a łych  dzieci. W zw iązku 
ze z b liża ją cym  się N ow ym  
R okie m  Z w ią zek  p ra gn ą ł­
b y  urządz ić  cho inkę d la  
sw ych  na jb ie dn ie jszych  
dzieci i -  zw raca się a ser­
decznym  apelem  do społe­
czeństwa Szczecina o sk ła ­
dan ie  da rów  czy d a tkó w  
p ie n ię żnych  na te n  cel, 
na ad res: Z jednoczony
Z w ią zek  E m e ry tó w , Ren­
c is tó w  ' i In w a lid ó w  Od­
d z ia ł w  Szczecinie, u l. 
Św ierczew skiego 29, te l. 
382-94 lu b  na k o n to  PKO 
16-9-582 I  Oddz. M ie js k i 
(z do p isk ie m : cho inka  dla 
dzieci).

D Z IŚ , 7 bm . o  godz.
18 w  D om u T ech n ika , 
A l. W o jska  Po lsk iego 67, 
odbędzie się spo tka n ie  che 
m ik ó w , ce ra m ikó w  1 p ra ­
co w n ik ó w  p rzem ysłu  bu­
dow lanego. O m aw iana bę­
dz ie  spraw a postępu tech­
nicznego.

D Z IŚ  o godz. 18 w  P o ­
lica ch , w  K lu b ie  Z w ią zku  
N au czyc ie ls tw a Po lsk iego 
odbędzie się od czyt, zorga 
n izo w a n y  przez S tow arzy ­
szenie A te is tó w  i w o ln o ­
m y ś lic ie li w  Szczecinie, 
p t . „S to sun ek  społeczeń­
s tw a do p rzy ro s tu  n a tu ra l 
nego” .

•  • •
W  CZW ARTElfc d n ia  8

bm ., odbędzie się w  K lu ­
b ie  M P iK  „R u c h ” . A l. 
W o j. Po lsk iego 2, o tw a r­
c ie  w ys ta w y  ks iążk i te ch ­
n ic z n e j NR D. W  d n iu  
o tw a rc ia  w ys taw a  -  k ie r ­
masz będzie czynna od 
g. 12 — 18, w  d n i następ­
ne, do  15 bm . w łączn ie  
od g. 10 - -  I I .

W C Z W A R TE K  8 bm ., 
o godz. is  w  s a li D om u 
K u l tu r y  K o le ja rza  p rzy  
u l. P a rtyza n tó w  2 odbę­
dzie się dla e m e ry tó w  
P K P  i  ich rodz in  p re le k ­
c ja  na tem a t: „C h o ro b y  
w ie k u  sta rczego”  w ra z  z 
w yśw ie tla n ie m  przezroczy. 
W stęp bezp ła tny.

W old enb erczycy!
W O LD E N B E R C ZY C Y  spo 

ty k a ją  się w  czw arte k , 
8 b m „  o godz. 18 w  K lu ­
b ie  Z B o W iD  przy  u l. W  le i 
k o p o lsk ie j. Tem at: sp ra ­
wa zakończenia bu do w y 
szko ły  — Pom n ika  T y  siacie 
c ia w  D ob iegn iew ie , gdzie 
b y ł obóz je n ie c k i O fla g
n  c.

skiego k i lk u  ty p ó w , ta ­
k ich  ja k  5 -le tn ie  L iceum  
P ie lę g n ia rsk ie  op a rte  na 
szko ln ic tw ie  podstaw o­
w y m , 4-!e tn ie L ice u m  po 
9 k lasach i w reszcie 2- 
le tn ia  szkoła p ie lę g n ia r­
ska d la  dziew cząt po m a­
tu rze , p rze w id u je  się, że 
do 1965 ro k u  trud no śc i 
z b ra k ie m  dyp lo m o w a n ych  
p ie lę g n ia re k  n ie  da się 
rozw iązać.

P rzyczyn y  są różn o rod ­
ne, przede w szys tk im  do 
d w u le tn ie j szko ły  p ie lęg­
n ia rs k ie j (d la  , dziew cząt 
po m a tu rze ) je s t ba rdzo 
m aio  ka n d yd a te k . I  ta k  w  
c h w ili obecne j na 38 
m ie jsc , z a ję tych  je s t za­
le d w ie  trz yn a śc ie , a je s t 
to  w ła śn ie  szkoła o n a j­
k ró tszym  okre s ie  szkole­
n ia.

Do p ię c io le tn ie j szko ły  
p ie lę g n ia rs k ie j ka n dyd a­
te k  je s t dużo, m inusem  
je s t tu  je d n a k  d łu g i okres 
szkolenia .

Już obecnie p rze w id u je  
Się, że w  1965 ro k u  w 
w o je w ó d z tw ie  szczecińskim  
będzie b ra ko w a ło  oko ło  
250 p ie lęg n ia rek  d yp lo m o ­
w anych.

A k tu a ln y m  pro b lem e m  
je s t i będzie zdobyc ie  ja k  
na jw ię ksze j ilośc i p ie lę g ­
n ia re k . W  zw ią zku  z ty m  
p rz y  L ice um  is tn ie je  k lasa 
d la  p ra cu ją cych  p ie lęg n ia  
re k  m łodszych i  asysten­
te k  p ie lę g n ia rs tw a , gdzie 
w  ciągu 3 - le tn ie j n a u k i 
o t rz y m a ją  pe łne k w a li f ik a  
c je p ie lę g n ia rsk ie . D ia 
m łodszych p ie lę g n ia re k  po 
s iad a ją cych  ok re ś lo n y  staż 
p ra cy  prow adzone są k u r ­
sy p rzyg oto w aw cze do 
egzam inu p ie lęgn iarsk iego.

egzam inów

CIĘŻKA wyczerpu­
jąca praca, nocne dy­
żury a dodać do tego 
należy jeszcze kłopoty 
mieszkaniowe (Szcze­
cin nie posiada hotelu 
dla pielęgniarek) od­
stręczają dziewczęta 
od wybierania tego za­
wodu. Sprawa zapew­
nienia odpowiedniej 
ilości pielęgniarek na­
szej służbie zdrowia 
jest rzeczą ważną. Dla 
tego też na te powody 
władze powinny zwró­
cić baczniejszą uwagę.

(HŁ)

Daleko
od Śródmieścia

JU TR O , 8 bm . o godz. 
19 w  W K K F iT  p rzy  u l. 
T k a c k ie j 52, sala n r  12, 
odbędzie się p re le k c ja  W. 
F en rycha. Będzie (o da l­
szy c iąg  w spom n ień z 
p o b y tu  w  A fry c e . (h)

M B
w kuk
D n-a 8 bm ., o godz. 

9.30 w  m a łe j s a li P rezy ­
d iu m  M R N  (p i. F . D z ier­
żyńsk iego ) odbędzie się 

sesja, k tó re j te m a te m  bę­
dzie spraw ozdan ie  P rezy­
d iu m  z dz ia ła lno śc i gos­
podarcze j D z ie ln ico w ych  
Zarządów  B u d yn kó w  M ie­
szka ln ych  N r  1 1 2.

W p ią te k  d n ia  9 bm ., 
o godz. 18 w  sa li Szko ły  
P ods taw ow e j N r 16, p rzy  
u l. C hobolańskie-j, odbę­
dzie się spo tka n ie  ra d ­
n ych  z m ieszkańcam i Po­
godna, w  czasie k tó re go  
zostan ie wygłoszona poga­
danka na te m a t szczegó­
łó w  sprzedaży n ie ru ch o ­
m ości w  Szczecinie.

* • *
W s o b o ę  zaś, dn ia  10 

bm ., o godz. J8 w  loka lu  
Szko ły  P o dstaw ow e j p rzy  
u l. D ob rzyń sk ie j (Pom o­
rzany) odbędzie się spot­
kan ie  ra d n ych  z w y b o r­
cam i te go  re jo n u . T em at: 
bezpieczeństw o, sp ra w y  sa 
n ita rn o  - po rządkow e, ka 
p ita in e  re m o n ty  itp.

Przed k i lk u  tyg o d n ia m i na lam ach „ K u r ie ra ”  
zagościła  no w a ru b ry k a : „ K u r ie r  p ro po nu je ” . 
C hodziło  w  n ie j przede w szystk im  o to , aby 
m óc w ysuw a ć  różnego ro d za ju  u w a g i, po s tu la ty  
i  p ro pozyc je , adresowane do różn ych  in s ty tu c ji. 
U kazą io się ty c h  p ro p o z y c ji oko ło  dziesięciu. 
M ó w iły  o różn ych  spraw ach ba rd z ie j lu b  m n ie j 
w ażn ych , ale na pew no c ieka w ych .

I  cóż się okazało . Na te  w szys tk ie  sygn a ły  
odpow iedz ia ła  jed na  Jedyna in s ty tu c ja : M H D  — 
A r ty k u ła m i P rzem ys łow ym i R óżn ym i, w  spra­
w ie  re k la m y  ne onow e j na n a ro ż n ik u  b u d yn ku  
p rz y  u l.  W ie lk ie j i  T k a c k ie j. N a m arg ines ie  w a r­
to  dodać, że M H D  chc ia ł w ykon ać  ta ką  re k la ­

m ę, ale w ładze m iasta w ysu n ę ły  p ro po zyc je  by  
to  z ro b iły  t rz y  prze ds ięb io rs tw a : M H D , „D o m  
K s ią żk i”  i  „R u c h ” . N ie s te ty , m im o  in ic ja ty w y  
ze s tro n y  M H D  pozostałe prze ds ięb io rs tw a  nie  
ra e zy ły  na w e t odpow iedzieć na p ism a.

A  przecież p isa liśm y o w ie lu  in n ych  spra­
w ach . N ik t  jako ś  n ie  chce się w ypo w ie dz ie ć  w  
spraw ie  garaży w  z b io rn ik u  pogazow ym  na 
N iebuszew ie , choć p o w inn o  to  chyb a  za in ­
teresow ać PZM ot. i  W ydz ia ł G ospodark i K o ­

m un  » lnej P rezyd ium  M RN . M ie js k i Zarząd D róg

PROPOZYCJE  
BEZ ECHA?

i  M ostów  i W ydz ia ł K o m u n ik a c ji n ie  d a ły  nam  
też odpow iedz i w  sp ra w ie  us taw ien ia  odpow ied­
n ic h  zna ków  d ro go w ych  na u l. W ie lk ie j p rzy 
p lacu B ra m y  P o rto w e j i  zabezpieczenia przejść 
d la  p ieszych od p o w ie d n im i b a r ie rk a m i p rz y  Pa­
w ilo n ie  T u ry s ty c z n y m . S ą dz iliśm y, że w te j 
spraw ie  w yp o w ie  się ta kże  Kom enda R uchu 
D rogow ego MO.

S k ro m n iu tk o  p ro s iliś m y  o z lik w id o w a n ie  a r ­
cha icznych ta b lic  i  ga b lo t z p i. Ż o łn ie rza , o 
przesun ięcie p ra cy  te ch n ikó w  Z U R iT  ńa godz. 
po po łud n iow e  i n ie  sprzedaw anie  a lk o h o lu  bez 
k o le jk i.

N a kon ie c  spra w a zda się b ła ha  — s ło m k i do 
b u te le k  z n a po jam i ch ło dzą cym i. A  w  te j spra­
w ie  czeka liśm y na  o p in ie : W yd z ia łó w  H and lu  
P rezyd ium  M RN  i  W KN , M ie js k ie j S tac ji Sa­
n ita rn o  - E p idem io log iczne j, p rze ds ięb iors tw  
ha nd low ych  tru d n ią c y c h  się sprzedażą rzeczo­
n ych  na po jów , a na ko n ie c  na op in ie  sam ych 
w y tw órców .

N ie  w ą tp im y  jed n a k , że odpow iedzi ta k ie  na ­
de jdą , a m y  z ko le i będziem y z o p in ia m i za­
in te reso w a nych zapoznaw ać naszych C zyte ln i­
ków . (w it)

KLUB -
SAMOSIEJKA
przykładem

dobrej roboty
ROZLEGŁE i  oddalone od 

centrum miasta dzielnice Szcze­
cina, położone po prawej stronie 
Odry — Żydówce, Podjuchy, 
Klucz — nie są zbyt bogate w  
ośrodki kulturalne — kina, ka­
wiarnie, kluby... Wręcz prze­
ciwnie. Mieszkańcy tych dziel­
nic często narzekają na brak 
rozrywek i możliwości spędze­
nia czasu po pracy.

Idąc do szkoły nr 49 w  Pod- 
juchach, położonej prawie przy 
końcu dzielnicy, trudno domy­
ślić się, że właśnie tutaj koncen­
truje się życie kulturalne pra­
wobrzeżnego Szczecina. Szkoła 
bowiem przyciąga do siebie nie 
tylko dzieci na lekcje, lecz tak­
że szukających dobrej rozrywki 
dorosłych.

Od wiosny, nieciekawa, pu­
stawa świetlica szkolna — cał­
kowicie zmieniła swoje oblicze. 
Dzięki zapałowi i inicjatywie 
młodych nauczycieli i pomocy 
komitetu rodzicielskiego, opiekli 
jących się szkołą zakładów pra- 

i władz oświatowych, pow­
stał przytulny i gustownie urzą­
dzony klub nauczycielski, z któ­
rego korzysta cała dzielnica.

W klubie dzieje się wiele cie­
kawych rzeczy. Są spotkania, 
prelekcje, dyskusje. Działa wła­
sny teatrzyk-kabaret, który przy 
gotowuje już drugą premierę. 
Plany na przyszłość są bardzo 
szerokie i doprawdy imponujące. 
Myśli się o dyskusyjnym klubie 
filmowym, konkursach twór­
czych. Na lato mają być korty 
tenisowe i ogródek kawiarniany. 
Klubem rządzi społeczna inicja­
tywa i zapal młodych nauczycie­
li, którzy za wszelką cenę chcą 
„rozruszać” uśpioną dzielnicę.

Niestety sam zapał nie w y­
starcza. Klubowi potrzebną^.jest 
pomoc materialna. ZSnftćreso- 
wanie i frekwencja na impre­
zach klubowych są ogromne. 

Klub czynny jest jednak tylko 
dwa razy w  tygodniu. Brak jest 
pieniędzy na etat dla kierowni­
ka klubu, nie ma z czego opła­
cić ciekawszych imprez. Warto 
też powiększyć pomieszczenia 
klubowe, (kg)

Rady Zakładowe 
lekceważą akcję 
świadczeń na rzecz 
budowy szkół

W PONIEDZIAŁEK odbyło się 
posiedzenie Dzielnicowego Ko­
mitetu Zbiórkowego Społeczne­
go Funduszu Budowy Szkół 
Szczecin — Śródmieście, na któ­
rym poddano analizie dotych­
czasowe wyniki zbiórki. Nie są 
one budujące. W Szczecinie wie­
le przedsiębiorstw nie płaci skła­
dek w  ogóle.

I  ta k  np . SZC ZE C IŃ S K A  R A D A  
A D W O K A C K A  zalega ze sk ład kam i 
od począ tku  ro k u . T o  samo odnosi 
się do znanego i po pu larnego Tea­
trz y k u  La lek  „P le c iu g a ” . W W oje­
w ódzk im  P rzed s ięb iors tw ie  H and lu  
M eb lam i p ra cow n icy  swego czasu 
p o d ję li uchw alę  w  sp ra w ie  uczestn i­
czenia W św iadczen iach, ale Rada Za 
k ładow a n ie  d o p iln ow a ła , aby uch­
wała b y ła  rea lizow ana . D ek la ra c je  i  
i l is ty  p ra co w n ikó w  zam iast t ra f ić  do 
dz ia łu  księgow ości, ug rzęz ły  w  aktach 
zw iązko w ych . Od początku ro k u  n ie  
p lącą też na SEBS p ra cow n icy  K lu b u  
M iędzyn a ro do w e j P rasy i  K s ią żk i 
poniew aż delegat zw iązko w y n ie  prze 
p ro w a d z ił zebran ia z p ra co w n ika m i 
k lub u . Do tego. niepe łnego zresztą 
spisu , na leży do rzuc ić  rów n ie ż O krę ­
gow y Z w iązek P i łk i  N ożnej.

D o końca ro k u  pozosta ło n iepe łne 
dw a m iesiące, a p la n  św iadczeń w  
dz ie ln ic y  Ś ródm ieście w y k o n a n y  zo­
s ta ł za ledw ie w  60 proc. N ieco późno» 
bo dop ie ro  w  u b ieg łym  m iesiącu, K o ­
m ite t D z ie ln ico w y  SFBS rozpoczą ł 
akc ję  zm ie rza jącą do p o p ra w y  te j 
s y tu a c ji. C z łon kow ie  ko rp ite ti)  od w ie  
dza ją zak ła dy  p ra cy  1 in s ty tu c je  aby 
zbadać p rzyczyn y  n ie  w p ła can ia  s k l*  
dek. W e w szys tk ich  n ie m ą l p rzypnd 
kach oka za ło  sie. ż.e p rzyczyn a  zale­
gania ze sk ła d ka m i je s t lekcew ażący 
stosunek rad zak ładow ych. I  na to  
ntew a<p liw !e  p o w in n y  zw ró c ić  uw agę 
szczecińskie in s ta n c je  zw iązkowe.

(hs)
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FESTIW AL SZTUK 

ROSYJSKICH I  RADZIECKICH

A DYREKCJA OKRĘGOWA

PISZĄC  — dnia 24 ub.m. — o 
perypetiach odbudowy gmachu 
dla Średniej Szkoły Muzycznej 
popełniliśmy omyłką. M ianow i­
cie, zamiast Dyrekcją Okręgową 
DBOR, jako zleceniodawcę te j 
odbudowy (prowadzonej z w ia­
domym wynik iem , a raczej z 
brakiem wyn ików , przez Pra­
cownią Konserwacji Zabytków) 
wym ien iliśm y Zarząd Wojewó­
dzki DBOR, co niniejszym pro­
stujemy. Zarząd Wojewódzki 
DBOR in form uje  nas, że w  
związku z opóźnieniem wykona  
nia robót wydał polecenie Dyrek  
c ji Okręgowej DBOR, by obcią­
żyła wykonawcę (tj. PKZ) kara  

za zwłokę „liczonym i od. ter­
m inu umownego, k tóry  upłyną ł 
z dniem 20. V I I I ” .

Z A R Z A D  W O JE W Ó D ZK I
DBO R  w yra ża  p rz y  ty m  m nie­

m an ie , że ka ra  ta  będzie ba rdz ie j 
sku teczn ym  „bodźcem  do w zipcn 
żen ią ro b ó t w yko ń cze n io w ych ” « 
an iże li „p e rsp e k tyw a  rozgrzesze­
n ia  na  łam ach ..K U R IE R A ”

T a k  czy inacze j, w yd a je  nam  
się, że po ruszenie te j sp ráw y na 
łam ach „K U R IE R A ”  s ta ło  się j»« 
k im ś  ..bodźcem ”  d la  w szys tk ich  
za in teresow anych in s ty tu c ji,  r.ie  
w y tacza jąc  samego Z ą jządu Wrw 

. _ tewócU kiego D BO R , . C i .

ły ruiny a na niebie smugi reflektorów i war­
kot samolotów. Wstałem z ziemi jeszcze pół 
przytomny i poszedłem prosto przed siebie. 
Włóczyłem się wzdłuż linii frontu i cztery ra­
zy próbowałem ją  przejść. Głodowałem, cho­
rowałem, byłem pokryty wrzodami... Wreszcie 
pod koniec marca 1943 roku natknąłem się na 
naszych zwiadowców. Ubłagałem ich, by wzię­
li mnie ze sobą...

— A Suszkow? Czy widzieliście go jeszcze 
kiedyś?

—  Tak. Dwa tygodnie przed jego śmiercią. 
Przerzucono mnie do Starogardu dlo wykona­
nia specjalnego zadania. Niespodziewanie spot­
kałem go w zakonspirowanym lokalu. Ocze­
kiwał tam pewnego towarzysza, a tym towa­
rzyszem okazałem się ja. Ucałowaliśmy się 
i  całą noc przegadali. O tym jak będziemy 
żyli i co będziemy robili po wojnie. Ale on 
nie dożył tego. Zginął.

— Nie pytaliście go o Halinę? Ciekawe, ja ­
ka była treść listu, który mu przesłała z Re- 
czeńska? Czy otrzymał ten list?

— Otrzymał i wypełnił prośbę Haliny.
— O co prosiła?
— Sprawa była dość delikatna i dlatego H a­

lina ukryła ją przede mną... Okazało się, że 
ma ona w  Przybielsku córkę, sześcioletnią 
dziewczynkę. Córka znajdowała się pod opieką 
jakiejś krewnej czy też sąsiadki. Halina po­
prosiła Suszkowa, by dowiedział się o zdrowiu 
córki i zawiadomił ją.

— A dalej — powiedziałem przejęty dziwną 
myślą, która mi błysnęła. — Błagam, mówcie 
dalej...

Ton mój zdziwił Czernysza.
Suszkow poprosił znajomego policjanta, by 

poszedł pod wskazany przez Halinę adres. Po­
licjant po jakimś czasie przekazał do oddziału 
wiadomość, że dziecko umarło na szkarlatynę. 
Opiekunka także zmarła. Nie była to przyjem­
na misja zawiadomić o tym Halinę, ale Susz­
kow uczynił to... Napisał do niej list.

(Ciąg dal§zy nastąpi} x

—  Proszę bardzo... Myślało^, że was to nie 
interesuje... A le  proszę wejść do pokoju 
i usiąść.

Podał m i krzeesło i  zapalił papierosa.
—  Właściwie nic nadzwyczajnego nie zaszło... 

Co prawda nie uratowałem Łagutienki. Cóż 
jednak mogłem w  tej sytuacji uczynić. Po­
wiedźcie sami! Dwie doby przesiedziałem przy 
nim. Myślałem, że zjawi się Halina. Nie przy­
szła... Łagutienko nie odzyskał przytomności... 
Obawiałem się, że umrze bez pomocy lekarza. 
Postanowiłem więc jakoś sprowadzić lekarza. 
Wypełzłem z piwnicy, przebrałem się i po­
szedłem do Motowiłowa. Myślałem, że znaj­
dzie jakiegoś doktora i poradzi co robić da­
lej... Ale w  kinie „Feniks” złapali mnie Niem­
cy...

—  A  Łagutienko?
—  Odnaleźli go tego samego dnia. Dowie­

działem się o tym później. Mnie pobito i prze­
wieziono do „więzienia. Do celi przyszedł Klos- 
terman i powitał mnie słowami: „Jak się pan 
czuje, poruczniku?”. Odpowiedziałem mu, że 
nie będę z nim rozmawiał lecz tylko osobiście 
z Herdem. Chciałem w ten sposób pośrednio 
zorientować się, co z Haliną.

—  Dowiedzieliście się?
— Tak. Lecz nie od Klostermana. In n i więź­

niowie mi powiedzieli podczas spaceru. Herd 
został zabity tej samej nocy, której przyjecha­
łem do więzienia po Łagutienkę. Zabić go mo­
gła tylko Halina. Byłem przekonany, że m u­
siała przy tym sama zginąć. Bardzo cierpia­
łem. Myślałem, że lada dzień mnie rozstrzela­
ją, ale wyglądało na to, że nikt się mną nie 
interesował. Nawet nie bito mnie więcej. Cier­
piałem tylko głód. Okazało się, że chcieli w y­
wieźć mnie do Niemiec.

—  Wywieźli?
— Nie. Pewnego dnia w  marcu obudziły mnie 

wybuchy. Podszedłem dó okna celi i nagle 
spadła m i na głowę cegła. Straciłem przytom­
ność. W ostatniej chwili zauważyłem tylko, że 
ściana więzienia pękła a na mnie spadło gwiaź 
dziste niebo... Przyszedłem do siebie, nabrałem 
JE piuca >wieżegQ powietrza. ^Wokół mnie by-

W KATO W ICACH rozpoczyna 
się w  dniu  10 listopada — i  
trwać będzie przez dziesięć dni 
— FESTIW AL SZTUK ROSYJ­
SKICH i RADZIECKICH, w  któ  
rym  biorą udział teatry trzech 
województw śląskich (katow ic­
kie, wrocławskie i  opolskie). W  
związku z tym festiwalem odbę­
dzie się też w Katowicach 5-dnio 
wa sesja K LU BU K R Y TY K I 
TEATRALNEJ.

W  pro ga m ie  p rac K L U B U  K R Y ­
T Y K I TE A TR A LN E J na r .  1963 
je s t m . In . sesja w y ja zd o w a  w  
Szczecinie (po raz  p ie rw szy  od 
czasu is tn ie n ia  k lu b u , to  je s t od 
1961 r.).

TURNIEJ RECYTATORSKI

PRZED RO KIEM  ledwo um ie li grać, 
dziś stoczniowi „m uzykanci”  — Czesław 
P ELD IA K, Jerzy M I C H A LAK , Jerzy BED 
NARCZYK i  M iros ław  HOFMAN, popular 
n i są nie ty lko  w  sto czni.

W OJ. S ZC ZEC IŃ SK IE  w  za­
k re s ie  czy te ln ic tw a  czasopism  na­
leży do p ie rw szych  w  k ra ju , a w  
dz iedz in ie  c zy te ln ic tw a  ks iążek 
posiada rów nie ż pow ażne osiągn ię 
c ia . C zy te ln ic tw o  n ie  ro z w ija  się 
je d n a k  ró w n o m ie rn ie  — w ieś po­
zosta je w c iąż w  ty le .  Jednym  ze 
ś rod ków  obudzen ia czy te ln ic tw a  
na w s i jes t zorgan izow any osta t­
n io  przez B ib lio te k i W ojew ódzką 
i  M ie jską  ko n ku rs  z na g ro da m i 
na  na jlep szy p u n k t b ib lio teczny» 
W  k o n k u rs ie  — k tó ry  trw a  do 
k w ie tn ia  1963 r. — chodz i o u -  
sp ra w n ien ie  p ra cy  p u n k tó w , czego 
sp ra w d zian em  będzie n ie  ty lk o  
ilość c z y te ln ik ó w , ale ich  za in tere  

sow anie l ite ra tu rą  współczesną i  
po pu la rno -nau kow ą .

N IE  ZARZĄD WOJEWÓDZKI,

.  g o ł o s o w s w

Hotel
„BANKOWA

G d y m ow a o te a tra ch  szczeciń­
sk ich , w spo m n ieć na leży, że ju ż  
rozpoczęte zosta ły  p ró b y  „W E SE­
L A "  W yspiańskiego, w  re żyse rii 
Józefa G R U D Y (p rem ie ra  w  koń­
cu g ru d n ia ). D y r. A le ksan de r RO­
D Z IE W IC Z  w yjeżdża n iebaw em  
do R ostocku. gdzie reżyserow ać 
będzie „D R E W N IA N Ą  M IS K Ę ’» 
M orrisa . Zapow iedz iane na  lis to ­
pad w ys tęp y  opery  z R ostocku w  
Szczecinie od łożone zosta ły  na 
g ru dz ień  (dwa przedstaw ien ia  
„M a da m e B u t te r f ly ” ).

PUNKT BIBLIOTECZNY

W P IW NICY dawno już przygotowane było 
iniejsce dla Łagutienki. Igor przeniósł tamr ran­
nego i  zrobił mu opatrunek. Bandaż natych­
miast nasiąkł krwią... Łagutienko stracił przy­
tomność... Czernysz oparł się o wilgotną gli­
nianą ścianę i  zamknął oczy...

R O ZDZIAŁ X I

W  tym miejscu tekst, który dał m i Czernysz 
nrywał się.

...Świtało. Położyłem maszynopis do teczki 
i  położyłem się spać. Usnąć jednak nie mogłem. 
Myślałem o Halinie, Igorze, Motowiłowie... Co 
stało się dalej?...

Nie zmrużywszy oka poszedłem do redakcji. 
Wszystko leciało mi z rąk. Nie mogłem do­
czekać się wieczora. Natychmiast po pracy po­
jechałem taksówką na ulicę Kutuzowa. Czer­
nysz mnie oczekiwał.

Jeszcze z progu powiedziałem:
— To nieładnie, że nie daliście m i następ­

nych rozdziałów!
— Przecież interesowała was tylko Halina  

Naliwajko — zdziwił się Igor. —  Piszę o niej 
jeszcze raz, ale w  samym końcu książki. Treść 
tego mogę opowiedzieć w  kilku zdaniach...

— Zaraz... Przede wszystkim opowiedzcie co 
stało się dalei po tyną i z k ,  ukryliśęię . ŁaS U '

~  ' ' ' '"■* * ’ ~ • "•

ROZPOCZĘTO już przygoto­
wania do nowego dziesiątego ju ż  
z rzędu, Ogólnopolskiego KON­
KURSU RECYTATORSKIEGO. 
Nowością będzie zrezygnowanie 
z tak często uprzykrzonych „e li­
m inac ji” , które zastąpione będą 
„tu rn ie jam i”  o charakterze wie 
czorów poezji. Term in turnie­
jó w  środowiskowych upływ a 31 
stycznia 63 r. W marcu odbędzie' 
się tu rn ie j m iejski. Organizato­
rzy konkursu apelują szczegól­
nie do związków zawodowych—  
o większe niż w  latach ubie­
głych  — zainteresowanie turnie­
ja m i poetyckim i, jako ważnym  
środkiem upowszechniania ku ltu  
ry. Dotychczas bowiem znaczną 
większość uczestników konkur­
su stanowiła młodzież szkolna. 
W arto przypomnieć, że w  r. ub. 
— I  miejsce w  elim inacjach  
ogólnopolskich zdobył Stanisław  
SWIRSKI z Rewala (woj. szcze­
cińskie).

KONKURS NA NAJLEPSZY

•  Gdy pisarz zostaje reżyserem filmowym...
•  Czy potrzebna szkoła filmowa ?

Kto nie ryzykuje, 
ten n ie  kręci...

Z N A N Y  P IS A R Z ; JÓ ZEF H EN , M A  N O W Ą  PR O ­
FES JĘ: ZO S T A Ł R EŻYS ER EM  F IL M O W Y M ! TO  
JU Ż  T R ZE C I (O BO K T A D E U S Z A  KO N W IC K IE G O  
I  A L E K S A N D R A  ŚCIBO R A-R Y LS K IE G O ) N ASZ
PIS A R Z , K T Ó R Y  PR Ó B U JE  S IŁ  N A  P L A N IE .. H EN  
„W Y S T A R T O W A Ł”  OD R A Z U  W  T R U D N Y M  G A ­
T U N K U  F IL M O W Y M  J A K IM  JES T K A M E R A L N Y  
O B R A Z  P S YC H O LO G IC ZN Y . NOW O U PIE C ZO N Y 
REŻYSER  R E A L IZ U JE  W S P Ó L N IE  Z  V A D IM E M  
BE RE STO W SK IM  N O W E LĘ  F IL M O W Ą  P T . „A U ­
T O B U S Y  J A K  Ż Ó Ł W IE ”  W ED ŁU G  W ŁAS NE G O  
SC EN A R IU S ZA. O D W IE D Z IL IŚ M Y  P IS A R Z A  I  RE­
ŻYS ER A W  JED N EJ O S O BIE  PO DC ZAS K R Ę C E N IA  
PLEN ER Ó W  W  LE S IE  Ł A G IE W N IC K IM  POD ŁO 
D Z IĄ . W YKO R ZY S TU JĄ C  K R O T K Ą  PRZERW Ę W  
ZD JĘ C IA C H , PO D C H O D ZIM Y  DO F O T E L A  REŻY­
SERSKIEGO.

—  A więc zdradził 
pan literaturę! —  za­
gajam prowokująco.

—  Zdrada —  mocne 
słowo! — replikuje Jó­
zef HEN. — Wcale tego 
tak nie odczuwam. To 
raczej jakaś kontynua­
cja mojej pracy twór­
czej. Chcę powiedzieć 
przez film  to samo co 
można wyrazić sło­
wem. Notabene nie 
mam zamiaru rezygno­
wać z pisarstwa.

— Zastanawiam się, 
czy łatwiej pisarzowi 
reżyserować film  czy 
też reżyserowi napisać 
powieść?

—  To zależy od re­
żysera i od literata-
Jeśli reżyser jest u- 
zdolniony literacko, 
wówczas nic nie stoi 
na przeszkodzie, aby 
napisał dobrą powieść.

Pisa rz zaś m o im  zda­
n ie m , może z pow odzen iem  
tw o rz y ć  dz ie ła f ilm o w e , je  
ś li je s t ob da rzony zm ysłem  
re a liza to rsk im . N o i  tem pe 
ram en tem ... Jest tu  jed n a k  
pew ien „h a c z y k ”  — doda­
je  Józef H en. — Z akres  ry  
zyka . O to  p isa rz  p ra cu jąc  
na d  ks iążką ponos i ry z y k o  
sam ; p ró b u ją c  s it na p la n ie  
ja k o  reżyser naraża n ie ja  
ko  na ry z y k o  w s p ó łtw ó r­
có w : a k to ra , kom pozytora» 
scenografa.

— A czy nie prze­
szkadza literatowi, k tó  
ry poświęci się reży­
serii, brak szkoły f i l ­
mowej?

— C hyba ty lk o  w  s to pn iu  
m in im a ln y m . P rzychy lność 
i lo ja ln ość  e k ip y  techn icz­
n e j może zrów now ażyć 
pewne, b ra k i fachow e . M am  
w łaśn ie  ta k ą  ek ipę .

— Znamy niemało 
przypadków, że pisa­
rze, publicyści i dzien­
nikarze reżyserowali 
film y fabularne. Pod­
ją ł takie ryzyko m. in. 
Jean Cocteau, ale jego 
film  „P IĘKN A IB E S -

T IA ’* według własnego 
scenariusza był chyba 
niewypałem-.

— P rzyk ła d u  z  5 .P IĘ K N Ą  
I  BESTIĄ*« n ie  na leży 
uo gó ln ia ć. P rzecież ba rdzo  
udane, czy w rę cz  św ie tn e  
ob razy  s tw o rz y li i  nada l 
tw o rzą  ta c y  lu d z ie  p ió ra  
ja k :  F e l l in i ,  dz ie n n ika rz  A n  
to n io n i czy  B i l ly  W ild e r, 
k tó ry  n a p isa ł 42 scen ariu ­
sze. T o  tw ó rc y , k tó rz y  dziś

piszą d lą  f i lm u ,  a le  w  X IX  
w ie k u  b y l ib y  pe w n ie  p isa­
rza m i na  m ia rę  F lau be rta ...

—  Czy w  toku rea­
lizacji filmu poszedł 
pan jako reżyser na 
jakieś odstępstwo od 
postaci bohatera stwo­
rzonego przez siebie 
na kartkach książki?

— Pozwoliłem sobie 
na pewien kompromis 
tylko w  odniesieniu do 
wyglądu zewnętrznego 
bohatera. Przecież ro­
bię film  m. in. po to. 
aby wyrazić coś, co 
jest w  kształcie filmo­
wym możliwie najbar­
dziej zbliżone do wzo­
ru wykoncypowanego. 
Jak dalece m i się to 
udało — będzie pan 
mógł osobiście stwier­
dzić na premierze f i l ­
mu.

Rozm.:
K. ROGOWSKI

EGZAMINY
W OCZACH ZDAJĄCYCH
S TU D E N C I, d z is ia j ja ż  s łuchacze I I  r .  Po­

l i te c h n ik i W arszaw sk ie j, p rz y  o k a z ji badań
soc jo log iczn ych  zos ta li z a p y ta n i, co sądzą
0 egzam inach w s tęp nych  na wyższe uczel­
n ie .

Z w ró con o  s ię  do n ich , b y  w y p o w ie d z ie li s ic: 
— C zy egzam in b y ł ła tw y  czy tru d n y  i ja k ie  
-»rzyezyny spow od ow a ły  trud no śc i?  C zy p y ta ­
n ia  w y k ra c z a ły  poza zakres szko ły  ś redn ie j?
1 w reszc ie  ja k a  b y ła  a tm o s fe ra  na egzam i­
nach? *

T rzec ia  część od p o w ia d a ją cych  o k re ś li ła  
egzam in ja k o  tru d n y , 65 proc. s tu d e n tó w  po­
w ie d z ia ło : ś re d n io  tru d n y , a po zos ta li uzn a li, 
że te n  sp ra w d zian  ich  w ie d zy  — b y ł ła tw y .

JA K O  p rzyczyn y  tru d n o śc i na egzam inach, 
s tudenc i p o d a w a li: zd e ne rw o w an ie  w łasne i 
ko le gó w , b ra k  w ia r y  w  s ieb ie , b ra k  szyb­
k ie j  o r ie n ta c ji i  re a k c ji. W iększość — bo 72 
pro c . p y ta n y c h  o to  s łuchaczy, s tw ie rd z iła , 
że p y ta n ia  n ie  w y k ra c z a ły  poza p ro gram  
szko ły  ś re d n ie j. P ozosta li je d n a k  w y ra ż a li po ­
g ląd , że w ie le  zagadnień d o ty c z y ło  m ate­
r ia łu ,  k tó re g o  w  szkole n ig d y  n ie  p rze ra b ia li.

N a to m ia s t de cydu jąca w iększość m ło dz ie ży  
c h w a liła  sobie a tm o s fe rę  eg zam ina cy jną , dob­
rze w spo m in a jąc  serdeczne pode jście k o m is ji 
do adep tów .

N IE  m ożna je d n a k  zapom inać, że sądy o 
eg za r- ina ch  w s tęp nych  w y ra ż a li ty lk o  c i, 
k tó ry m , się po w iod ło . W  ty m  k o n k re tn y m  
p rzyp a d ku  s ta n o w ili a k u ra t po łow ę ubiega­
ją c y c h  się na s tu d ia . G d y b y  o zdanie zapy­
ta ć  i ty c h , k tó rz y  n ie  zda li — p rze w a ża łyb y  
z pew nością op in ie , że egzam in b y ł ba rdzo 
tru d n y .

Tegoroczne w y n ik i  eg zam inów  w s tęp nych 
na wyższe ucze ln ie  jeszcze raz p o tw ie rd z iły , 
że szko ły  ś redn ie  w  n ie w ys ta rcza ją cym  s to p ­
n iu  p rz y g o to w u ją  uczn ió w  d o  s tu d ió w  w y ż ­
szych.

W Y P O W IE D Z I m ło d z ie ży  są te ż  na jlep szym  
dow odem  ja k  w ażne, a n ie ra z  de cydu jące 
je s t d la  zda jących serdeczne 1 p rz y c h y ln e  
po de jśc ie  k o m is j i  e g zam ina cy jnych . (K .S .)

W „SZPILKACH” 
najnowsze dowcipy. 
Czytane głośno wzbu 
dzają salwy śmiechu 
w  całej czytelni.

W  HOTELU ROBOT 
N IC ZY M  Stoczni Szcze 
cińskiej mieszka 500 
młodych stoczniowców. 
Tymczasem stocznia 
nie posiada ani włas­
nego domu kultury, a- 
ni też klubu, tpteż ży­
cie kulturalne załogi 
koncentruje się w  głów 
nej mierze właśnie w  
hotelu.

K ie d yś  H o te l '„B A N K O ­
W A ”  s ły n n y  b y ł z rozm a i­
ty c h  w y b ry k ó w  i  p ry m i­
ty w n y c h  po ta ńcó w e k  p rzy  
skrzeczącym  g ło śn iku . Dziś 
w ie le  s ię tu  zm ie n iło .

Hotelową świetlicę 
odrestaurowano i  w y­
posażono w nowe me­
ble. Powstał tu bardzo 
m iły i  przytulny klub, 
który rozpoczął już 
działalność programo­
wą. Pracuje przy klu­
bie Uniwersytet Po­
wszechny TWP, grupu­
jący 60 słuchaczy.

D z ia ła  zespół m uzye zny j 
k tó ry  w ys tę p u je  ró w n ie ż  w  
in n y c h  zak ładach. O dbyw a 
ją  się także ro z g ry w k i 
b ryd żo w e  i  szachow e. Jest 
te le w iz o r!

W SZYSTKO przema­
wia za tym, że dzia­
łalność kulturalna
stoczni wkroczyła na 
właściwe tory.

Oby tylko tak dalej!
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